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SENSACJE HOKEJOWE EUROPY
ROK X

Pierwsze poratki Kanady i Szwecji. Triumf Nemców nad Szwajcaria

Ostatnie wyniki hokejowe, któ tacji. W Berlimc ipizegrał 
St padły na boiskach Wiednia i! wprawdzie zespół klubowy- Got- 
Berlina, są sensacjami dnia. > ha. lecz taktycznie jest on iow-

Zapoczątlkowaly je dwie po-• noznaczny z teamem Szwecji, 
rażki, zadane przez B. S. C. Czy porażki te oznaczają za- 
Szwedom yv przekonywującym sadniczą zmianę ustosunkowa- 
stosunku 6:3 i 5:2. nia sił w Europie, trudno dziś

konidycjl. uzyskanej .po ciężkich
walkach w 
bez swego

Chamonix. Goście 
stałego bramkarza

dov 2). Mecz kończy- się wy-1 oną zdobyć aui jednej bramki!, 
nikiem 5:2. *

Miłośnikom krążka kauczuko- J przesądzać, 
---- j_t---- stwicrdzićweno wiadome jesit dobrze, iż

w każdym razie 
można, iż narazić

Szwecja oddawna uchodzi za 
moralnego iflistrzą Europy, gdyż 
żadnej dotąd drużynie nie udało 
się jeszcze pokonać jej reprezen-

Niemcy objęły prymat w hoke­
ju europejskim, zdobywając ty­
tuł mistrza (o czcin piszemy ni­
żej) i bijąc kolejno najgroźniej­
szych rywali.

Drugą sensacją, jeszcze więk­
szą, była przegrana, pierwsza w 
kronikach sportu, Kanady w Eu­
ropie. Szczęśliwym zwycięzcą 
była Austrja, a wynik brzmiał 
1 : U.

Aczkolwiek następne dwa me 
czc Kanadyjczyków (z Austrją 
6:0 w Wiedniu i Czechosłowa­
cją w Berlinie 14:1) dobitnie pod 
kreśliły-, żć dziś mowy jeszcze 
niema o równości klasy Europy 
z mistrzami świata, ów wynik 
0:1 nabiera przez to posmaku 
podwoju ej sens a c j i.

Dla naszego hokeju obydwie 
te sensacyjne porażki Szwedów 
i Kanadyjczyków dają podstawę 
do optymistycznych reflcksyj. 

, Widocznie nie jesteśmy znowu 
! tak słabi, skoro przegrywamy 
nieznacznie z. pogromcami naj­
większych -potęg hokejowych 

1 Europy i Ameryki!

Sudksdoria i Barmana.
Pierwsza tercja odznacza­

ła się niezwykłem tempem i za­
ciętością. Choć gra była czysta 
i fair, Niemcy z miejsca atakują 
z furją i narzucają przewagę. 
Kombinacje Johannssona nie da 
ją rady przebojom Jaeneckego 
czy Balia, tak że no dwóch ter­
cjach, Niemcy- prowadzą 5:0!

Jannsson okazuje się niepew­
nym zastępcą Suulisdoria. Do­
piero w trzeciej tercji Szwedzi 
porzucają system nicproduktyw 
nych dotąd komlbinacyj, ataku­
jąc ' gwałtownie. Johannsson 
wychodzi ze skóry- i jest w tym 
okresie najlepszym na boisku. 
Zmęczeni Niemcy kapitulują trzy 
krotnic. Ale dopiero „koniec 
wieńczy dzieło" i Bali strzela dla 
Berlina szóstą bramkę, ustana­
wiając w ynik 6:3.

Drugiego dnia, ujmują począt­
kowo inicjatywę Szwedzi, pro­
wadząc dzięki heroicznym wy­
siłkom Johannssonów („Lulle i 
„Eransmairna") 2:1. ale kondy­
cja fizyczna nie dotrzymuje kro 
ku woli i Niemcy, przeczeka­
wszy pierwszy ogień, opanowu­
ją pole, strzelając kolejno cztery 
bramki (Bali, Jaenccke, Davi-

Radość w obozie europejskim

spodarze wyrównując ze wspa­
niałego wypadu Jaeneckego.

* ’ Radość w obozie europejskim tym okresie bramkarz szwajcar
Następnego dnia po meczu Po; ostudziły znacznie dwa następ- ski Kinzlcr kilkakrotnie fnter-

laków z Kanadyjczykami (pisze-’ne mecze Kanadyjczyków. Gra-
my o nim oddzielnie), ci ostatni jąc przeciwko

wenjuje skutecznie w beznadziej

rozegrali spotkanie z Austrją. i przez Briicka (z Berlina) druży-i
wzmocnionej! nych sytuacjach.

Nikomu zapewne nic przyszło: nie Austrii, zwyciężają ani łatwo
ną myśl, że mistrzowie świata 
stracą tym razem bezpowrotnie 
tę aureolę niezwyciężonych, któ 
ra otaczała ich dotąd zawsze, 
gdy wstępowali na lód przeciw­
ko Europejczykom.

Złośliwy los i niezwykła 
wprost ambicja drużyny ąustrjac 
klej sprawiły wszakże to, czego 
sie nic spodziewano.

Pierw-sza tercja meczu upły­
wa bezbramkowo. Nie peszy to 
jednak nonszalancko grających 
Kanadyjczyków; .którzy zbytnio 
zaufali sw^ym silom w walce z 
groźnych bądźcobądź rywvalem.

W drugiej tercji Scllowi udaje 
się strzelić piękną bramkę i od 
tej chwili gospodarze przecho­
dzą wyłącznie do defensywy, 
aby tylko utrzymać wynik. 
Sześć par nóg. sześć kijów i 
sześć ciał zasłania bramkę Au­
strji, murem, przez który też nie 
zdołał się wcisnąć ani razu krą­
żek strzelany wielokrotnie.

Mimo wwisilków. Kanada scho 
dzi z boiska pokonana. Mało te­
go—poraź pierwszy nic zdołała

Na początku ostatniej tercjt
6:0, rehabilitując sie bezpośred-i K?mer decydującą
ni • • ■ i bramkę. Szwajcarzy mimo

W Berlinie (w niedzielę 9 b.m.)|"sz^ wysiłków wyrówaó 
- . • - - - mc mogą. W drużynie szwaj­

carskiej najskuteczniej grał Ge- 
rornim. u Niemców' najlepszy na 
boisku Jaenccke.

Kanada staje przeciwko Czecho­
słowacji i miażdży ją formalnie 
14:1, rozwiewając resztki złu­
dzeń co do możności odebrania 
sobie przez Niemcy mistrzostwa’ 
świata. *

A jednak czekamy na wynik 
poniedziałkowego (10.11) meczu 
Niemcy — Kanada z niecierpli­
wością. Kto bowiem raz już 
przegrał, może przecież zostać 
pokonany powtórnie!...

W wypełnionym do ostatnie­
go miejsca Sportpalascie od­
był się w niedzielę półfinał roz­
grywek o mistrzostwo świata w 
hokeju na lodzie pomiędzy dnt- 
źynamii Niemiec i Szwajcarji.

Niemcy zwyciężyli w stosun­
ku 2:1, zdobywając w ten spo­
sób po raz pierwszy zaszczytny 
tytuł mistrza Europy. W pierw­
szej tercji lekką przewagę mia­
ła Szwajcaria, zdobywając już 
w trzeciej minucie prowadzenie 
po zamieszaniu ppdbramkowem.

Szwajcarzy grają bardzo o-i
stro, co zmusza sędziego' 
Loiqua do usunięcia na minutę; .

? PÓŹaiiej Torrianiego. W i triumfator narciarskich mistrzosraj 
druigiej tercji mieli przewagę go| Niemiec I w 18 kim; II w 50 kim. •

ZDZ. MOTYKA j
zdobył w mistrzostwach Niemiec za-1 Do meczu ze Szwedami sta- 

szczytnc drugie i trzecie miejsce. ‘ nęli Niemcy Ósmego lutego S. N. Sokola urzii-

OJ SONIA HENIE
Mimo ponownego triumfu w mistrzom 
Sjwie świata w N. Yorku, przekonali

• . , . . . . ustnego lutego >. i\. sokola urza-
W świetnej formie l । dzj|a zawody narciarskie, składające

| się z biegu pań i biegu na IS-cie klin.
startowały pierwsze. Przodownica by­
ła Zofja Stopkówna. W świetnej formie 
Polankowa.

Wyniki obu konkurencyj brzmią:

kkabi 57:44, 4) Lorencówna S. \V. Śo- '1

Największa atrakcja zawodów była 
obfitość śniegu i ciężkie warunki zimo

! -i wiatr. w. jumm 4/.oiupRowna o. n.
; Najlepsza czołowa grupa naszych za P. T. T. 52:04, 3) Szwarcwartówna Ma 
wodników bawi w Niemczech, mimoto <' '------ - --- - ”■

Bieg Pan — 1) Staszel-Polankowa
S. W. Sokół 49:04, 2) Stopko wita S. N.

। l /Vrls
SCHAEFER 

młodziutki wiedeńczyk, wobec nietjbeai 
aoścl Qraffstroema uzyskał bezapela.

NIEMCY — POLSKA 3:1 
Stogowski stacza walką z napastai» 
kłem niemieckim. Z lewej strony Tynak 

. a Jylwaa AdamowakL

para pierwszorzędnych sil zjawia się 
na starcie. Jest Michalski, bracia Bc- 
rychowie, Kawa, Czech Władysław. O 
nadzwyczaj ciężkich warunkach świad 
czy najlepiej ilość startujących i przy­
byłych do mety: -- ze startu ruszyło 
czterdziestu, pierwsze 9 klin, przeszło 
34-ch, a doszło do mety tylko... 17-tu.

Z 7-mitt pań startujących’w biegu na 
8 kim. do mcby dochodzi sześć, co do­
skonale świadczy o wytrzymałości na­
szych zawodniczek, tembardziei tz wy-

kół 57:51, 5) Sarkówna S. W. Sokół 
1:05:08, 6) Matykówna Wisła 1:13.

Bieg na 18 khn. — 1) Bcrych Włady­
sław S. N. Strzelec 1:32:58, 2) Czech 
Władysław S. N. Sokół 1:35:35, 3) Be- 
rych Jan S. N. Strzelec 1:35:55. 4) 
Kawa AZS Warszawa 1:37:4, 5) Pra­
dziad Hen. S. N. P. T. T. 1:38:.-0, 6) 
Słoniński S. N. Strzelec 1:39:42, 7) 
Ustupski Jerzy S, N. P. T. T.

Poza konkursem Marusarz Stanisław 
1:54:51.
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PiRściane niemieccy w Łodzi
Ponowny triumf Seweryniaka. Remis Stibbego

Nąjciek a wszą wa Dkn.
spotkanie Scwcrytitaka z mistrzem nii 
mieckicgo Śląsku. Biewaldoin. Nicnri

w szybkości jednak przeiprowądiz.iuj ch 
akcyj. skuteczności ciosów, iak i wulu- 
roni technicznym łodziąniną ire uióel

(B.irkochiha). Zwycięstwo Klimczaka 
przez dyskwalifikacje. W. pólśrędniti 
Kuropatwa (KruscheindeT) - Baranow­
ski (W. M.). Naitadnicisza walka za- 
w i ul 11 ik ów lokalnych zakończoną zwy-

(W. M.). Paul zwvcMn nrziw k.

(Bytom).

M.) — Di et ze!

Richter (Betom). 
Mierzwa (Bytom) 
Remis.

W. ciężka

W basenie krakowskiej Y.M.C.A.
Ogólnopolskie zawody pływackie Cracovii

K. S. Cra
■ pływackie, urządzone przez 
acoyię yjpadlr pod każdym 

znakomicie. N.iiiiczmei obe-

Zawody wvkazalv kolosalną popra- 
ac zawodników tuk śląskich, iak i kra- 
towskich. a chociaż wyniki katowiczat: 
idbicgaly wstecz <hI osiąganych w krót 
tim basenie zimow mo w Katowicach,

-ę ogólnopolską.
sprzecznie nąijtapsza polską wa-g.i lek­
ką. Zwycięstwo na punkty prz\ zm.ino 
Pt tiakowi.

Stibbe nie miał swego naiilopszego 
dhita. Jego przeciwnik — Mierzwą, 
mistrz południowo - wschodnich Nie­
miec, jest pięściarzom wvisrtkiei klasy, 
obdarzony wielką silą ciosu i przed ty­
godniem znokauitow.il Wockę Należy 
sobie inprzytominić. że Mierzwą' w zestą

1O-lecie sportu polskiego
Uroczystości jubileuszowe Z. Z. w Warszawie

Rewdacja zawodów była młodziut­
ka, bo 16-1etnia Raszdorfówna. dyspo­
nująca świetna pracą nóg i biiąc.i mi­
mo braku konku renci i. rekord polski 
na 1(HJ m. stylem dowolnym w czasie 
1:32-Czas 3:15 Kłapmka. osiągnięty dosc 
łatwo na 201) nt. st. klas., stawia go na 
drugiem mieiscu u Polsce po Jurkow­
skim Z Polonii. Obiecuiaco nrzedsta- 

ia <c drużyna młodzików SKLA z 
Lebekiem na czele. Hallor poprawił się 
:eż znacznie w stowuku do roku zesz-

ocenimy dopiero jego wartość. Stihbe 
w ipierwszem siarom ulega kontuzji roz­
prucia powieki ocznej, co mu mocno 
przeszkadza w walce. Po zupełnie wy. 
równanej pierwszej randzie. Stibbe pez

strzygniętą.
Z Wódki pięściarstwo polskie nie bę­

dzie miało wiele pociechy. Jest to pię- 
ściairz tępy, który walczjijizycziiie. ale 
sillą bez rozumu, nigdy ule nie zrobi. 
Mistrz niemieckiego Śląską walczył nie 
w swojej wadze (o 15 kłg. bvł lżejszy), .
4o też wiele nie mógł on pokazać. Na
dobro jego należy zawad bardzo de­
brą technikę, zażantość w walce i wy- 
trzymałiść. Wj"uiik nierosastrzygnięty.

Ogólne wrażenie z zawodów bardzo 
korzystne. Program był jednak sra- 
howczo przeładowany i niektóre pa-ry 
zupełnie fałszywie zestawione. Orga­
nizacja zawodów- wzorowa. Również

W niedzielę nbrcghi Warsza-' na temat działalności Z. Z. w 
w a, a z nia i cala Polska obcho- eiiign ubiegłego dziesięciolecia, 
dziła uroczystość dziesięciolecia | Następnie nm^k. Glabisz, 
istnienia Zwiaziku Polskich ' mówiąc o działalności Konnisjl
Z w i u zik ó w S p ot t o w yc 11. 

.Jubileusz ten zbicia 
facto z dziesięcioleciem

1 Olimpijskiej, przypomniał wystę
się dc । py Polaków ną. Ólimipjadzic 

teinie-' Sztokholmie .1912 r.) w 1
nia sportu w Polsce niepodległej.; wach państw zaborczych.
Wszystko bowiem, co działo się' 
w dziedzinie wychowania fizyczi
neiio do roku 1920^0 bvlo 
padkowe, dorywcze, nic 
w karby organizacyjne.

Uroczystości niedziełne

sięgnie o niedoszłym do skutku'mów członkom honorowym Z.Z.
wyjeździć na Oliinpiudc Ani-!pp.: już. Znaidowskicnni.

: w 
ba r-

ii a-

wcrpskn (1920 r.). wreszcie n1 
sukcesach ua pow iiei"ivch 
Igrzyskach w Paryżu (1924) i;
Amsterdamie (I92S).

Po zakończeniu przemówień 
odbyło się wręczenie dyplo-|

prof.
Piaseckiemu, oraz inż. Christe-J- 
bauerowi. J’otein nastaprła u- 
roczysto.ść wręczemia dyplomów 
paniiatkowcyli osobom zasfużo- 
uvm na polu pracy w sporcie 
polskim. dalej — ornaniza-

Z krakowian, choć brakło na ■•tarcie 
rekordz.^tki Nowakówny, Czaplickiej- 
Robi .wci. Pjulego — szereg sukcesów 
odnieśli Rouppert. popraw ia i a-c v rekord 
okręg • ■v u.i 460 m. stylem dowolnym 
w c/j>ie 6:1S m. i Zakrze.wski. Kot 
wygrał lekko setkę dowolnym stylem w

Sztafeta Cracovii w składzie- Kot, 
Stenkowski. Rout»n„rt. Kowalski. Gło­
gowski pobiła rekord okręgowy w 
czas 2:42:1. W ^kokach popisowychcjoni. klubom, związkom, pis­

mom. w cdliiif trzykrotnie kory- 
ęowanci i dnpcrniaiici listy.

O innych szczegółach waiiwg., zgro-1 "Lżenie akademii chór
madzenią i o sposobie iego prowadzę- ••‘-'Uda odśpiewa! SZCreif pieśni, 
■nią lepiej nie mówić. Dość wspomnieć.; poczem odbyło się śniadanie 
wodXZ'v którego rozdano żetonywodinczący zaimerpelowanv w tej ’ p-
sprawie. powiedział, że protokół inż. U11 „ ..
ktoś pisze, a wyboru sekretarza nic ; 0'teklc Radio' Z okazii jubi-

Walny zjazd P. Z. Ł. T.przy^
Ujęte Tegoroczne «alne zgromadzenie P. 

IZ. L. T. było równic bezbarwne i mdłe,

poczęto solcimcm nabożeń-
roz-|jak dotycliczasowo itwmy organiza-

stwem. odprawionenn w koście­
le P.P. WDzytck. Po nabożeń­
stwie zebrani udali sic .na Plac 
.Józefa Piłsudskiego, gdzie pp. 
inż. A. Loth. W. Foryś i K. Lu­
bomirski złożyli w imieniu spor 
tu polskiego wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza.

O godzinie 11.30 rozpoczęła

cytine tego spor tui.
Dosyć już chyba razy w sfca-zywimo, 

że obecny sta but PZLT fest pełnym 
anachronizmów przeżytkiem, żę w chwi 
li obecnej nie wytrzymuje krytyki, ale 
nigdy chyba nie mogliśmy przypusz­
czać, by pewne sfery aż tak dalece
byty zaślepiane dotychczasowym
stanie rzeczy i tak twardo sic ich trzy
maly. Ludzie 
rzec możemy.

ci. o których śmiało 
że „niczego nie zapom-

brali uJ/:..l Grabic dość

sędziowie i tjin razem spisali się bez 
zarzutu, to też wszystkie osiągnięte się akademia W sali WTW. Po
wyniki należy przyjąć bez zastrzeżeń, odegraniu hymnu narodowego i 
W ringu sędziowali pip.: Buigenijusz No I ni ; i nndv'1 d-tam™ -n 
wak i Otto Lamdeck. Punktowali pp.: I pic. "acl1 ,za7
Piotrek (Bytom) i .Milsz (Łódź). .Wf Prezes Z. Z. pik. UIrycll, kto I

Wjmiki wszystkich spotkań: Wagą mu । ry w swem przemówieniu pod-
Sj^entaewicz (Poznański)- Wili i kreśli! fakt, iż tak jak data iu-': 

rab (Widzewska Manwrafanra). /asłu, bi|elrs r . i ■ i ; i
zonę zwycięstwo Snodcnkiew iczą na ° Ll. Z0'\a. lU OOIbKIC.^O ZOIC j 
punkty. Wagą kogucią Cegielski (W. pra się z dziesięcioleciem istnie- , 
Al.) — Matuszczyk (Sokół). Zwvcię- nia państwa, tak i rucli sporto-ii 
stiw'o Cegielskiego przez dyskwalifika­
cję Miałośzezjka. W. .piórkową Cyran I

nie.li i niczego się nie nauczyli", pró­
bowali ciągle wmówić w zebran.ych, że 
celowość jakichkolwiek zmian jest zbęd 
na, że nic nie wskazuio na to. że trze­
ba przeprowadzić reorganizację tak 
ciężkiej machiny juką jest dzisiaj P. Z.
Tennisowy.

zwolennicy reformy w słuchaniu prze­
mówienia p. Dziuby, przedstawiciela

pytanie,

wy nierozerwalnie związany rvwką, równa np. grze w karty. Wska 
(Zjedhoczeni) — Kawczyński (W. M.). i z tcm,Nicpodleyłci Polski. pr/eJ iU|xieinj
Miaiżdżące zwycięstwo Cyrana. Wagą 1 1 O przemówieniu płk. UIrycha . lywął. by tei chwili nie zmarnować i 
mieszana Kłhnczak (Sokół) — Stahl 11 dr. M. Orłowicz wygłosił referat ‘ rozipocząć rzetelną prace.

Zawody w
Ruchliwe sekcja bokserska iktabu 

WKS Wawej zorganizowała poraź trze 
ci zrzędu w r. bieżącym zawodj- bok­
serskie, zakrojone jednak na nieco
większą skalę niż urządzane poprzed­
nio.

Współudział w nich wzięli zawodni­
cy P. K. S. Katowice — Syneczek i 
Kulesa. Razem wałczyło 7 par.

Technicznie najlepiej z krakowian 
przedstawiają się Studnicki, mistrz 
■armii — w. średnia, Sworze.niow.ski w 
wadze muszej, Makosz — w półcięż­
kiej. Dobre zadatki na przyszłość po­
siada Henok.

Wyniki: Golilk — Klesz w. średnia— 
wallka prowadzona prymitywnie—w>- 
grywa na punlkty Golik. Henek—Sutko 
— w. piórkowa — wygrywa lepszy 
technicznie Henek. Lonek — Marski — 
w lekka — walka nierozstrzygnięta. 
Flisak — Tomczykiewicz — w. półśrc- 
dnia — przez wszystkie rundy prze­
waża Flisak i wygrywa na ipunkity. Ma 
kosz — Janus — w. półciężka — tech-

Krakowie
Herbst, Polański i Trytiko II.

Gry sportowe w Krakowie. Siu.nów­
ka panów: Wisła — Legia 30:8 (15:6). 
Wisła w rezerwowym składzie wy- 
grywa lekko.

Koszykówka panów: Legia — Wisła 
23:21 (12:13). Niespodziewane zwycię-

; Nie pomogły drwiące uśmieszki kil- 
: ku panów z byłego zairzadu i wnio­
sek klubów krakowsko-śląskich, oma- 

| wiaiący gruntowna zmianę statutu, ode­
słano dio komisii. która ma go przed- 

,1 stawić na nnidrziu jcząinom uaiłnem 
i zgromadzciiiii w sieroniu r. b. w cza- 
i sic mistrzostw Polski. Do komisii (ej 
wj-brano pp..- Drewnowskiego (przewo 
dniczący). LuNinerą Pnruczka, Kt.cha-
ra. Stairtowskiego. Dzmbe. 

Wynik glosowania 48:33
stwo młodej drużyny robotniczej. Wi-I ze wiele klubów nic

wjk rzuje 
zdawato.....u uiułjiij ivuuuuwei. vvi-i ,. . . ....... .......... -

sta bez Skuchy, słaba. | . lc ztwchne sprawy ze znaczenia re-
n. . . ... . lonny i uparcie stało na stanowisku
Ustatine mecze wyjaśniły sytuację I dawnego „ancien regmi‘ii‘‘.

"a czele tabeli. W koszykówce pozo-| Narazta zaś do czasu weiścia w ży- 
stałj bez przegranej YMCA i Cracovia. ■ cie nowego statutu przyjęto wnioisek 
między któretni rozegra się walka o klubów warszawskich, by stworzyć tytu 
pierwsze miejsce.. Spadkiem do kl. B, | leni próby związki okręgowe i organi- 
oprotz skazanej już Jutrzenki, zagro-, zację ich powierzyć nowemu zarządo- I 
żona jest Wisła. Legia i Makabi. I wi. |

przewiduje porządek dzienny walnego \ IcilSZU zorganizowało audycję 
z-sromadzenia. Dalej ^losowanie prze-. snortOWU \V części nficriliipiprowadzono raz przed ustaleniem licz-; r „„„ . v°
bjr głosów i potraktowaino te sprawę, i 9* zcmaw lali prezes Z. Z. p!k. 
jako prywatne rozumu v nap.w siedzą-i Litych, Diplk. GłabiSZ i dr. Orlo- 
cych bliżej prezydium. Dopiero krótki i wicz oraz imieniem dyrekcii 
wykład mir Ryszauka o sposobie pro-‘ — • • • — - ■
wadzenia obrad, wplymal na1 pewną 
zmiai re.

Z innych uchwał wspomnieć trzeba o 
utworzeniu legitymacji związkowych, 
z jcdinoczesmcm odrzuceniem wniosku, 
podwyższenia opłat z 2 zł. na 4 zł. i o 
powiększeniu liczby członków zarządu 
dio 18 (12 miejscowych i 6 zamiejsco­
wych). Ponieważ rok obecny traktuje 
się iak- okres tvmcz-asowy przed nsta-

lak duża liczbą członków zarządu jest 
potrzebną. czv nic.

Dosyć ożywioną dvskus-ie wjwolal.i 
kwestia orgamiz '.-^ mistrzostw. Ponie­
waż Łódź, którei ten mandat w roku

no rozegrać mistrzostwo w Warszayeię. 
dając w ten sposób początek nowei 
koleice: Wars/zwa, Lwów. Kraków, Ku 
towice. Łódź. Poznań.

O zaszczyt (rządzenia tego turnicii: 
ubiegał się WLTK i Legia. W glcsow;, 
niu mistrzostwa powierzono de zorgan

Wjfjory dały wyniki: prezes — min. 
Matuszewski. członkowie — Miller. 
Marszewski. Morawski. Loth. Szczer- 
biński. Zarębski. Mererhoff. Piętka. We 
loński. Graeffe. Androchowicz. Steiner: 
iLódż), Potuczek (Kraków), Sioda 
(Bydgoszcz). Starkowski (Poznań). Ku 
iev (Katowice). Kitchar (Lwów).

Komisja kwabfikacrina: Polakiewicz 
(Warszawa), Steiuert (Łódź). Stahi 
(Lwów). Potuczek (Kraików). Foerster 
(Katowice). Lisowski (Poznań).

Komisja sporiowa: Meverhuff. Ofcho- 
wicz, Steiuert. Lisowski. Kowalewski.

„Polskicffo Radja“ dyr. Mary- 
uowski.

Następnie przed mikrofonem 
przesunęli się najwybitniejsi 
sportowcy nolscy: Halina Kono­
packa - Matuszewska. GJon. Ste 
fański. Ccjzik. Kostrzcwski i Ka 
luża.

Audycję zakończyło otrlosze- 
I nie warunków konkursu sporto­
wego ..l^lskietćo J?adja". zaopa­
trzone w 10(1 cennych nagród. 
Konkurs odbędzie się miedzy 16 
i 2.1 lutego r. b.

trud-ieur -kokami. Tik półtora -ąh.% 
auerbach ■ t. p.. >>rx' - ńk- -.'-k;. Orga- 
nizacia sprawna.

Wyniki. Młodziki: 290 m «. dw. 1) 
Krakowiak (Grac.) 3:14: 50 m. st. dow.: 
1) Łebek (SKLA) 0:40. 2) Piątek (C-.), 
3) Gadciewicz (Crac.): 2W m. m. kia--.: 
1) Machuila (SKLA) 3:.34: 100 m. w. 
dow.: 1) Głogowski (Crac.) 1:19:3. 2) 
Pawłowski (Crac.). 3) Jaszowski (S. 
K. L. A.).

Panie. 100 m- st. dow.: I) Rasztor- 
fówna (SKLA) 1:32. 2) Reichardtówna 
(Crac.). .3) Szelestówna (Crac.): 100 
m. st. klas.: 1) Jarkuhczówna (SKLA) 
1:42. 2) Angehtsówna (Crac.). 325 m.: 
I) sztafeta A. Szelestowska, Angelusów 
na. Rasztonówna 2:25.

Panowie. 100 m. dow.: 1) Kot 
(Crac.) 1:11:3. 2) Hallor (ŚKLA). 3) 
Kowalski (Crac.): 400 m. sr. dow.: 1) 
Rouppert (Crac.) 6:18. rek. okr.. 2) 
Krawczyk (SKLA) 6:49. 3) Skowronek 
(SKLA). 200 m. st. klas.: 1) Klaputek 
(ŚKLA) 3:15. 2) Ramza (Crac.) 3:50, 
3) Hi-ką (Graz.): 100 m. uawznak: 1) 
Ziemtocki (Crac.) 1:34: 5x50 m.: 1) 
koinh. Cra-civia Głogowski. Ro:-p- 
pert. KowaKki. Sieńkowski. Kot 2:43; 
2) SKLA — Skowronek. Krawczj^k, 
Machuila. Łebek. Hallor 2:51. 3) Cra- 
eovi-a. 4) Wisła.

Na boiskach Poznania
Warta — Posilania 3:2. Mimo roz-.Spartę 3:1 (1:0). Bramki strzelił dla 
j waina przez Wartę niemal cał.r I zwycięzców 2 Konopa (dobrze zaipowia 
k zawodów, mistrz Ligi nie jest w dający się gracz z .3-ej drużjTiy) i ł Wie

formie i co smutniejsze z meczu na 
mecz gra gorzej. Pospania grała b. am 
bitnie i ofiarnie, wyróżnił się zaś z niej 
Kiyśkiewicz w pomocy i Płaczek w 
bramce, który bronił niezwykle przy­
tomnie. W Warcie (grała tylko bez Sta 
lińsikego). wymienić należy Przykuc­
kiego i RadojcwGoego, jedynych z ca­
łej jedenastki, którzy grali z poświęce­
niem. Bramki strzelili: Knioła 2 i Szerf- 
ke Ił (główką), dla Posnauiii: Koszuta 
(z wolnego) i Rcdzyński. Sędziował

Legja (mStrz okręgu), grając z 4-ma 
rezerwowymi, pokonała odmłodzoną

PRZEGLĄD NIEDZIELNYCH ZAWODÓW W STOLICY
W niedzielę d. 9 b. m., miał miejsce i Wyniki osiągnięte .naogół słabe ze 

na boisku Lcgji, pierwszy występ piłkar względu na fatałny stan lodu, wadliwe 
ski ligowej drużyny gospodarzy. Prze-1 wiraże, oraz brak treningu. Zwycięży- 
ciwnikiem wojskowych był mistrz war i |a bezapelacyjnie p. Zofia Nchringowa 

Ulicznie dobry Makosz wjmmikiowiiic. j sz-awskiej klasy A Marymont. Wobec (W. T. Ł.) w czasie 1:14,8 sek. przed 
- - -- - - ... : tego, że na boisku stawiło się tylko 10; Zofią Gicrdaszewską — 1:42,2 s. i Gór-

W niedzielę wieczorem przy świetle, „Rudgc". Ogólna długość trasy wyno- 
lamp elektrycznych odbył się na śliz-1 siła 104 kim. Startowało 26 zawodm-

Synoczek P. K. S. — Sworzeniowiski—, 
w. musza. Remis. graczjr Marymonr.it, ten ostatni „wy-

" _ , , . ipozyczvt" sobie bramkarza Lcgji—Zti-
Nieznaczna przewaga Synoczka, kto-1 kowskiego, ipod warunkiem, że po

ry też wygrywa na punkty z mała jed-
nakowoż różnicą.

Kutasa PKS — Stuidmicki w. średnia; 
Od pierwszej rundy przeważa Studnic- 
ki, który też wygrywa na punkty. 
Sędziował w ringu kpt. Frączkiewicz 
— publiczności ponad 600 osób.

Mistrzostwa drużynowe w ping-pon- 
gu: Makabi — Hakoah 6:1. Ł. T. S. — 
legia 6:1. Hoka.il — Amatorzy 6:1. Ma- 
tkabi — Legia 7:0. Ż. T. S. — Hakoah 
4:3. Ż. T. S. — Amatorzy 7:0. Orlęta — 
Cracovia 5:2. Ż. T. S., benjaminek kl. 
A, jest obok Ma.kabi kandydatem ma 
wicemistrza. Faworytem mistrzostw 
Orlęta.

W mistrzostwach szkól średnich sen 
sacją była klęska zasżłoroczncgo zdo­
bywcy puharii, Gimnazjum IX (Stefa­
niuk — Zieliński) z drużyną gimn. IV 
(Rouipipert — Drys.zikiewrcz). Zadecy­
dowało o wygranej (3:2) niespodzie­
wane zwycięstwo Dryszkiewicza nad 
b. siałbym obecnie Zielińskim.

W mistrzostwach działu starszych, 
rozpoczynających się 15 b. m. z bar­
dziej znanych graczy biorą udział Żak,

przerwie nastąpi zmia.na bramikarzy.
Mecz oczywiście miał charakter tre­
ningowy, boisko zresztą, pokryte zu- 
ipełnie lodem nadawało się raczej do 
hekeja niż do ipiłlki możnej. Zwyciężyła 
bezapelacyjnie Legia w dlwucyfrowymi 
wyniku 11:0. Bogatym łuipem bramko­
wym podzielili się: Łańko i Kotkowski 
(po trzy), Nawrot (2), Szuter, Wyip9jew 
ski i Martyna (po jednej). W barwach 
Legii wystąpił na tym meczu po raz 
pierwiszy Joszkc. Sędziował p. Roma- 
now-ski.

W. T ,Ł„ wobec odwołania zawodów 
wewnętrznych, zorganizowało na to. 
rze łyżwiarskim w Parku Sobieskiego 
pierwsze w Polsce zawody pań w jeż- 
dzio szybkiej — ma dystansie 500 milr.

slką — 1:47,6 s. (wszystkie z W. T. L.).
W sobotę rozpoczął się turniej koszy 

kówki o robotnicze mistrzostwo stoli­
cy. Pierwsze wyniki przedstawiają się 
•następująco. W koszykówce męskiej 
Skra pokonała zdecydowanie Mary- 
mouit 32:15. Marymont okazał się ze­
społem równym, ambitnym, bez spe­
cjalnych słabych punktów, ustępował 
jednak Skrze pod względem technicz­
nym i celnością strzałów. Wyróżnili 
się u pokonanych Holtorf. a u zwycięz­
ców — Maciejewski. W koszykówce 
kobiecej zwyciężyła również Skra, bi- 
jąc Start 16:11. Skra wygrała tylko 
dizięki swej większej rutynie i zgrane­
mu atakowi.

kawce A. Z. Ś. mecz pierwszej i dru-jków, z tego 21 iprzybyło do mety bez 
giej drużyny, przjxzem grano tylko punktów kannych, z 2 wycofało się. 
dwie tercje. Zwyciężjd pewnie A.Z.S. I, I \y zawodach pingpongowych A.Z.S. 
w którego barwach grali: Krygier,_A-, pokonał Maraton 6:1, ale przegrał z

: ^cbrowsk;. Wjnik 7:1.1 Makabi 2:5. Pierwszy mecz w turnieju 
Bramkami podbielili się: Adamowsiki i .pingipongowjnm o robotnicze mistrzo- 
(o) i Krygier (2). Sędziował p. Cza- •••<...•, .,,1,.,.,-
pliciki.

(tarnowski i Żebrowski,

st wo Warszawy zakończył się zdecy

se. dla Sparty — Gruczyński.
Warta — Goplania 14:0 W sali ino­

wrocławskiego kima ..Stylowego" od­
były się te międzyklubowe zawody 
pięściarskie. W muszej Kajnar (W.)

jednogłośnie na punkty

Raid zimowy Polskiego Klubu Moto­
cyklowego, zorganizowany w niedzielę 
na trasie Warszawa — Radzymin — 
Wyszków — Serock — Zegrze — Strr 
ga, zakończył się .zwycięstwem Fun- 
kiclowicza — 76 pkt. dodatnich, przed 
Markowskim — 69 pkt. i Rychterem —

dowanem zwycięstwem Skry nad Tu­
rem (Wola) 7:0.

W sobotę odbyły się w Ośrodku WF 
zawody lekkoatletyczne na sali. Z wy­
jątkiem kuli panów wyniki osiągnięte 
są bardzo słabe.

Panowie: skok wdał z miejsca — 1) 
Szenajch (Warszawianka) 2.68 mtr..

66 pkt. Zwycięzca jechał na maszynie skok wdał z rozbiegu — 1) Sobieraj 
(AZS( 5.64 m., kula — 1) Baran (Le-FN 500 z wózkiem. W próbie szybko­

ści na 500 mtr. najlepszy czas miał 
Rychter na Harley-Davidson 1200 (28 
sek.). Poza konkursem osiągnął rów-1 
inież taki sam czas Truskalews.ki n'a

Na Śląsku
Na Śląsku. W ubiegłą niedzielę roze­

grano przy pięknej, słonecznej pogo- 
' dzie szereg piłkarskich meczów towa- 

Tzytskich. Temperatura poniżej zera, 
boisko pokryte śniegiem, inbrudinialy 
znacznie grę. Mecze te przyniosły ria- 
stępujące wyniki:

K. S. Ruch — K. S. Stadion 6:3 (4:2). 
Po zaciętej walce udało się Ruchowi 
zrewanżować za ipomiesioiną tydzień 
temu sensacyjną porażkę w Król. Hu­
cie.

W Królewskiej Hucie: Amatorski K. 
S. — ZOedln. P. Sp. 3:2 (1:0). W Ru­
dzie: K. S. Slavia — K. S. Naprzód 1:4 
(1:). W Załężu: Naprzód; (Załęże) — 
Naprzód (Lipiny) 4:3 (1:0).

Petkiewlcz w drugim swym starcie 
■w Ameryce doznał w biegu na 2 mile 
porażki od Amerykanina Rekersa, któ­
ry dystans 3218 mir. pokrył w 9:26.2, 
podczas gdy Petkiewicz zużytkował 
9:28. W pobitem przez Polaka polu 
enalazło się 16-tu zawodników.

Następny start Petkiewicza będzie 
pilai miejsce w New Yorku d. 17 b, m.

Ze Lwowa
Na lwowskim froncie hokejowym pa­

nuje spokój. Do Krynicy na mistrzo­
stwa ze Lwowa wyjechać mają diwie 
drużyny. O ile pierwszą z mich mogła­
by być Pogoń jak mistrz zeszłorocz­
ny, to wybór drugiego reprezentanta 
nasuwa poważne tirudiności. Po wzimoc 
mieniu się Czarnych i Ledhii trudno po­
wiedzieć kto jest lepszy. Zawody przy 
jacielskie przyniosły wprawdzie Czar- 
inym zwycięstwo w stos. 2:0, jcdlnak 
Ledhja grała bez Sokołowskiego, a o- 
becność gracza tego może wicie zmic- 
•nić.

Kierownictwo techniczne drużyln pił­
karskich Pogoni obejmie Wacław Ku- 
char oraz Mieczysław Batsch. Pogoń, 
ipo smuitmych doświadczeniach z Maza­
łem zdecydowała oprzeć się na włas­
nych siłach, tcimbardziej, że dysponuje 
szeregiem doświadczonych, rutynowa­
nych graczy, którzy po wycofaniu się 
z czynnego życia, w ten sposób praco­
wać będlą dla kliubu.

Hesmonea zdccydowama Jest zmów 
fo-nsować energicznie pillkę nożną. Na 
decyzję wpłynął przedawszystikicm po 
wrót w szeregi ktabu ip. Bodcnstcina', 
który ctnerigiicizinfe Babrał się do reorga­
nizacji piłki nożnej.

„Marnotrawny syn** — Steuenman 
wystąpi .znów w barwach bialoniehies- 
Ikidh. Pozatem aitalk Hasmonei wzmocni 
się o Prcssera ze Stanisławowa, a ipo- 
zyclię bramkarza zajimie jeden z graczy 
tarnopołsIkiCh.

Kasprzak, b. gracz poiznańsikiei War- 
<ty, iwisitąipił do Czarnych, * 1 TRENER GARZENA

Trener bokserski p. Garzena, które-1 
go podobiznę zamieszczamy obok przy 
byt już z Włoch do Potoki. Pierwsze I 
dwa dni swego pobytu p. Garzena po- I 
święcił zapoznaniu się z pięściarzami 
śląskimi, o których umiejętnościadh wy 
raża się jaikinajpocMebnied. Od środy 
5 lutego p. Garzena rozpoczął swą pra 
cą w okręgu łódzkim. I

Ran rozegrał na Ktubie dziesięciorun- 
doiwy mecz z Villendem, wygrywając 
spotkanie na punkty. N.ą meczu obec­
ny byt b. mistrz świata wagi kogttcieij, 
zawodowiec H. Brown.

W. K. S. Lcgja przystąpił do utwo­
rzenia sekcji bokserskiej. Wszelkich in 
formacyii udziela kierownictwo sekcji 
zapaśniczej, w lokata klubu, Myśliwiec 
ka róg Łazienkowskiej, w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 7—8 wlecz.

Nieudany występ pięściarzy śląskich 
miał miejsce w Zabrzu na zawodacli 
Hindenburger Box-Club w ub. czwar­
tek. Z pośród 4-ch bokserów polskich 
jelden tylko Górny odniósł zdecydowa­
ne zwycięstwo, bijąc na punkty Biwal- 
da, Mularczyk z Kmleclakiem wyszedł 
na remis zaś dwaj pozostali przegrali 
na punkty Lesik do Niekrawtza i Woc- 
ka do Mierzwy. Na przyszłość P. Z. B. I 
nie powinien zezwalać zawodnikom 
drugorzędnym na branie udziału w żal 
wodach zagranicą.

gja) 12,56 m„ 400 mtr. przez płotki — 
1) Dąbrowski (AZS) 1:13 sek.

Panie: 25 mtr. — 1) Kazia (Warsza­
wianka) 4.2 sek., skok wdał z miejsca 
— 1) Brylantówna (Makabi) 2.14 mtr., 
skok wdał z rozbiegu — 1) Brylantów­
na 3.80 mtr., kula — 1) Kazia 7.7 mtr.

Chmielewskiego (G.), w koguciej Ro­
gowski (G.) poddaje się w pierwszej 
rundzie Górnemu (W.); w piórkowej 
Warecki (W.) zwycięża przez k. o. w 
drugiem starciu Jęchowiaka (G.). Była 
to najładniejsza wałka dnia. W lekkiej 
Stroiński (W.) zwycięża wysoko na 
pmikry Tomaszewskiego (G), w pół- 
średniei: Gostyński (W.) bije Cegłar- 
skiego (G.) k. o- już w pierwszem star­
ciu po ładnej serji ciosów, w wadze 
średniej spotkanie Maichrzydki — Zie­
liński kończy się w drugiej rundzie 
dyskwalifikacją Zielińskiego za niesub­
ordynację wobec sędziego, wreszcie 
w półciężkiej Puszczykowski (G.) pod­
daje się w drugim starciu mistrzowi 
Polski Wiśniewskiemu. Sędziował w 
ringu p. Kolasiński (Poznań).

Zawody ciężkoatletyczne w zapasach 
Pe-pe-ge (Grudziądz) — Cegielski (Po­
znań), które odbyły się w sobotę w 
Poznaniu przyniosły zwycięstwo Ce­
gielskiemu w stosunku 8:4. Zawody 
stały na niskim poziomie technicznym 
i organizacyjnymi.

W zawodach pięściarskich Sokół 
(Bydgoszcz) — Sokół (Grudziądz), któ 
re odbyiy się w ub. tygodniu w Gru­
dziądzu zwyciężyli sokoli bydgoscy w 
stosunku 8:6. W ramach wieczora wal­
czył mistrz Polski wagi półciężkiej Wi 
śniewski (Warta—Poznań) z Czarnec­
kim (Sokół—Grudziądz). Zwyciężył pe 
wtnie na punkty Wiśniewski.

A. Z. S. — Warta 2:1 (0:0, 1:0, 1:1). 
Rewanżowe zawody hokejowe o mi­
strzostwo okręgu. Spotkanie to nie 
wyłoniło jeszcze mistrza. Wobec rów­
nej ilości punktów i bramek 2:2 i 2:2 
o tytule mistrzowskim zadecyduje trze 
cie spotkanie, które odbędzie się w śro 
dę. Bramki zdobyli: Warmiński i Sta­
nek — dla Warty Karaśkiewicz. Se-To i owo

Terminarz imprez P. Zw. Szerm. 
przewiduje poza szeregiem zawodów 
krajowych 6 spotkań międzynarodo­
wych w sezonie wiosennym i letnim. 
Z tej liczby w krata rozegrany będzie 
tylko mecz z Czechosłowacją, inne od­
będą się zagranicą, a mianowicie w 
Liege, Ostendzie, Cremonie, Piszcza- 
tiach i Bukareszcie.

Mecz na szable z jednym z najsilniej­
szych klubów budapeszteńskich pro­
jektuję S. Szerm. Legji. W rachubę 
wchodzą: Magyar Atfleticai Club (M. 
A. C.) i sala najlepszego węgierskiego 
{ochmistrza Rakossy‘ego. O ile pertrak 
tacie uwieńczone zostaną pomyślnym 
wynikiem, atrakcyjną tę imprezę ujrzy 
my w połowie marca r. b.

Ćzwórmecz kolarski Polska—Austria 
— Czechosłowacja — Węgry znajduje 
się ma najlepszej drodze do realizacji. 
Od Czechosłowacji nadeszlla już przy­
chylna odpowiedź.

I Jeźdźcy polscy wyjeżdżają w ostat- 
| nich dniach marca na tradycyjnie ob- 
j sylanie konkursy nicejskie. Skład dru- 
; żyny zostanie ustalony w drugiej po­
łowie marca z pośród oficerów, wycho 
waiiycli przez Centrum Wyszkolenia 
Kawalerii w Grudziądzu.

Sasorskl Adam (Legja), mistrz Pol­
ski w zapaśnictwie w wadze półcięż­
kiej, ma mocy uchwały Zarządu Warsz. 
Okr. Zw. Atletycznego, został pozba- 
wlony praw amatorskich za bramie u- 
działu w turnieju atletów zawodowych

* OM Cyrku isarszaiwiskim. -A:

dziował dobrze p. Brodniewicz. Gra 
cierpiała wiele z powodu wody na bo­
isku wzdłuż band, zamieniając się chwi 

*lamj dosłownie w hokej na wodzie.

Narciarstwo
Mistrzostwa Polski rozpoczynają się 

we środę dn. 19 b. m. Opad śnieżny, 
oczekiwany od paru tygodni stwarza 
idealne warunki tak w terenie, jak i na 
skoczni. Pięćdziesiąt kim. we środę. 
Bieg.zjazdowy, który odbędzie się na 
Hali Gąsienicowej teraz dopiero na­
brał realnych kształtów wobec wy­
starczającej pokrywy śnieżnej.

Grupa narciarzy niemieckich przeje­
chała ostatniej niedzieli przez Warsza­
wę do Zakopanego, gdzie zamierzają 
startować w zawodach o mistrzostwo 
Polski. W rozmowie z naszym współ­
pracownikiem, oświadczyli oni, iż o 
Zakopanem słyszeli bardzo wiele ko­
rzystnych opinij. Zwłaszcza zeszło­
roczna ekspedycja narciarska na zawo­
dach F. I. S., wyniosła ze stolicy zimo 
wych sportów wrażenie jak naijkonzyst 
niejsze.

Zawody narciarskie w Zwardoniu 
przyniosły następujące wyniki:

Bieg płaski senjorów: 18 kim.: 1) 
Legierski (SKN) 1.10.52, 2) Wojtas 
(SKN) 1.13.03, 3) Herman (Winter- 
Sportclub) 1.13.29.

Bieg pań 5 kim.: 1) Fólsche (Winter- 
sportclub) 27 min. 36 sek., 2) Malców- 
na 27 min. 42 sek., 3) Musialikówną 
(SKN) 28 min. 18 sek

*

znokauitow.il
Marymonr.it
Hoka.il
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Nowy sukces Zdz. Motyki w Niemczech
Start najlepszych narciarzy 

polskich w mistrzostwach Nie­
miec nie przyniósł nam, powiedz 
my to sobie otwarcie, spodzie­
wanego sukcesu. Myślcliśmy o 
zdobyciu pierwszego hib conaj- 
dalej drugiego miejsca w kombi 
nacji przez Br. Czecha — tym­
czasem musimy zadowolić się aż 
ósmem.

Polak zajmuje drugie miejsce w „osiemnastce" Niepowodzenia Br. Czecha
Rzccz prosta, niepowodzenie 

to ma swoje usprawiedliwienia. 
Warunki w jakich zawody się od 
bywały — bezśnieżna miejsca­
mi trasa biegu i zlodowaciała 
skocznia, przekreśliły nadzieje 
na normalne wyniki nictylko u 
naszego Br. Czecha, lecz i u wie 
hi czołowych narciarzy niemiec­
kich.

Ogólny faworyt Niemiec na 
pierwsze miejsce w kombinacji, 
Gustaw Miiller, musiał już ska­
pitulować wobec ogromu trud­
ności jakie nastręczał bieg 18 
kim.

Br. Czech przyszedł wpraw­
dzie do mety, w tem swojego ro­
dzaju biegu narciarsko - pieszym 
naprzełaj, lecz dopiero 44-ty i zu 
pełnie wyczerpany. W skokach 
zajął 11-tc miejsce.

Nadspodziewanie dobrze, a na 
wet wręcz doskonale wypadły 
wyniki Zdz. Motyki, który oka­
zał się twardszy na przeciwno­
ści losu, niż jego świetny kolega.

Po morderczym biccn 50 kim., 
gdzie byt on trzeci, nikt nie mógł 
oczekiwać zajęcia przez Motykę 
drugiego miejsca w osiemnastce
i to z minimalną różnicą 
za zwycięscą.

czasu

Karol Szostak, jako dobry
czwarty i Skupień na 15-tem

SZTAFETA 5 x 10 kim.
Warunki śnieżne średnie, na 

starcie 14 zespołów. Polska osa­
da w składzie: Skupień, Szostak 
K., Szostak A., Czech Br., Moty- 
lva Zdz.

! Przy zmianie pałeczki zespół 
I nasz zajmował kolejno następują

miejscu sprawili też miłą uiespo-jcc miejsca: 3, 2, 4, 1 i 3. Br. 
'i spisał się tu doskonale

u

j na miejscach wcale niczaszczytnych.
O ile bezapelacyjna porażka Czecha 

[ uplasowanego na 44-cm miejscu jest 
i wielką dla nas sensacją, o tyle jeszcze

PO PRZYSYPANYCH ŚNIEGIEM WERTEPACH 
wiodła trasa biegu 50 kim. w Obcrsdorfie.

dziankę. Naturalnie w skokach | Czech
żaden z nich oprócz Czecha na 1 
powodzenie nic mógł liczyć. | 

Pozostawiając dokładniejszą • 
ocenę naszego udziału w mistrzu | 
stwach Niemiec na później, porii 
żej ograniczymy się do podania j 
wyników.

Rezultat biegu na 18-cie kilometrówI Krebs (Niemcy) 1:40:50. 4) Szostak ha 
przyniósł scnisucję wprost niebywałą | roi (Polska) 1:41:25, 5) Ekincl (Nici i- 
zarówno dla Niemców, jak i dla Pola-| ci ) 1:42:26. 6) Bosio (Austrja), 7) 
ków. StnprocetHowi faworyci obu tin (Niemcy) 1:43:57,9) Aschaucr
pańsibw w kombinacji Miller i Czech i 1:44:36, lii) Leupola (Ń.j 1:44:59. 
w biegu tym pogrzebali bezapelacyjnie i l’ozostali Polacy zajęli miejsca: 
wszelkie nadzieje na zwycięstwo. Br. I pień 15, Antoni Szostak 29- 
Czech, ów niopobity dotychczas król Czech 44-tc z czasem 1:53:26. 
osiemnastki, został bezapelacyjnie po- 
konany przez wszystkich swych kole-1 ♦
g°w' . 1 Skoki zawiodły nas również. Tjm

Co innego, że trasa tego biegu mu-I razem przykrą niespodziankę z-ro uł
1 siała kryć w sobie jakieś przeszkody 1 iednak nie Czech, lecz Karol Szost; k, 

i niespotykane codziennie, jeśli Miller I który nie potrafił utrzymać swej wsja-i 
I tak jak 15-tu innych uczestników, wo- niatej czwartej lokaty z biegu na 18-:ie 
i góle biegu nic skończył, a szereg spe-1 kim. i dzięki upadkowi, soadl w ogil- 
I cjalistów tego dystansu uplasowało się I nei klasyfikacji aż na 20-tc miejsce.

i Bronisław Czech, mimo że zdecyco-

Trzykrotne zwycięstwo Polonii
nad drużynami gier sportowych Ł. K. S.

W sali Ośrodka W. F. odbył się zur-, wygramy przez ostatnią 34:li Począt- 
ganizowany przez Polonię turniej w' kowo, silniejsi fizycznie i roślejsi lo-1 
siattKówee i koszykówce męskiej i ko- ' dzianie, stawili skuteczniy opór drób-| 
biecej z udziałem drużyn Łódzkiego 1 nie.iszym lecz wspaniałym techmczme । 
K. S. Z czterech rozegranych spo'UKań i kombinacyjnie graczom Polonii. Do . 
goście wygrali jedno, trzy przegry- przerwy wynik brzmiał 11:10 dla lo-! 
iwając. / , dzian, po przerwie natomiast, zarżnięci

Mecz siatkówki męskiej Polonia — ; zabójczcm tempem, zdołali jeszcze do- | 
Ł. K. S., rozegrany niesłychanie ner-!ciągnąć stosunek punktów do 15:13 na; 
Wowo, zwłaszcza zc strony osłabione- swą korzyść. Tu skończyły się już ich ■ 
go diwu zapasowymi L. K. S., był po- j sukcesy i I^lonia wygrała 34:15. j 
prostu parodią tej gry. Obie drużyny | 
potrafią grać o trzy klasy lepiej. Wy-;
grata Polonia 28:21.

Spotkanie kobiecych drużyiu siników , 
ki dwu tych klubów również przynio-! 
sio zwycięstwo Polonii 30:15. Gra sta-> 
Ja tu na wysokim poziomic tcchnicz-1 
mym i zrehabilitowała w oczach wi- ( 
dzów sikomproniiioiwną poprzednimi me i Berlin, w lutym.
czem siatkówkę. Polonia zwyciężyła i Dwa spotfcaniia hokejowe zc Szwed.a- 
zasiużenie, będąc drużyną zdecydowa- mi. o szumnie zapowiadane „mistrzo- 
inie lepszą technicznie, bardziej zgraną,- ^"o Europy" i zapowiedziane potem 
bez słabych punktów. finały mistrzostw świata — nic odebra-

Nie posiadając dość silnej drużyny Jy sensacyjności występowi Genary. 
.................    . . * J3yi i,, raczej występ pokazowy, bowiemkobiecej koszykówki, Polonia zapro­
siła na mecz z gośćmi w tej grze mi­
strza Warszawy i wicemistrza Polski 
— drużynę A. Z. S. Wygrał L. K. S. w 
stosunku 15:10, prowadząc nawet w 
pewnym momencie 15:-1. A. Z. S. wy-
jąttowo niedysponowany, ustępowa!

wychodząc z czwartej pozycji 
na czoło. Motyka zetknął się | 
znów z dwoma swemi konkuren | 
tami z 50-ki i musiał im ulec._ [

Zwyciężył zespól Bawarski Ę | 
przed Bawarskim II i Polską, j; 
Czasy brzmiały: 1) 3 g. 17 m. I 
19 sek., 2) 3 g. 22 m., 3) 3 g. 23 m. 
30 sek. Sztafeta Austrji zajęła do 
piero 9-^c miejsce. ।

większą jest drugie miejsce zajęte w 
osiemnastce przez Motykę.

Żelazne płuca i serce naszego długo­
dystansowca potrafiły przemóc nietyl- 
ko wszystkie przeszkody terenowe, ale 
wystarczyły również do pokonania ca­
łej śmietanki 102-cli średniodystansow 
ców niemieckich z wyjątkiem jednego 
Wahla.

Wicemistrz Niemiec w biegu na 50 
kim. nie potrafił jednak w osiemnastce 
uzyskać jakiejś poważniejszej przewa 
gi nad Motyką. Jedna minuta, 30-ci se 
kund jakie dzieli Polaka od wyniku mi
strza Niemiec wskazuje na niewątpli­
wą, ale jednak bardzo nieznaczna prze-! 

diu kfArnvn nr/rrinż 1wagę zwycięzcy, dla którego przecież 
niemałym handicapem byl start na 
własnym, doskonale znanym sobie tere
ni c.

Ostateczne obliczenia biegu na 18-cie 
kim. dały wyniki: 1) Walii (Niemcy) 
1:39:03, 2) Motyka (Polska) 1:40:33, 3)

Sl:u

TRASA BIEGU PATROLI 
pokryła się piż świeżym śniegiem.

watiie najlepszy skoczek znośród Po-' 
laków, dal się wyprzedzić w skakt^h 
aż. 10-ciu konkurentom zagraniczni m, 
którzy przewyższali Czecha przedc- 
wszystkicm w długości skoków.

Bezapelacyjnym triumfatorem konU-ur 
su skoków został Recknagel (Niemcy), i 
który notą, uzyskaną przy skokach 53 l 
i 59-metrowych zdołał nadrobić pp £k- I 
ty stracone w biegu na 18-cie kim. i za I 
jął ostatecznie w kombinacji pierwize I 
mieisce. •

Druga lokata w skokach przypadła!
Kratzerowi (Niemcy) 56 i 55 mtr., trze-' 
cia — Glasowi (Niemcy) 50 i 54 m r. j 

co Pilzno- dalsze mecze hokejowe o mistrzostwo io spotkanie Legii I z W. T. Ł. Zwy-, 
in ósme 1 klasy B ok^su warszawskiego odby- cięstwo drużyny wojskowej 3:0 było
w skokach 39 tv (36 i 3 mtr)1 1 ri ',y iuż na PrawdziwjTn lodzie. Re- w zupełności zasłużone. Bramki padły 
w skokach 3>-tt__(36 t mtr.). a Lrar , zcrwa A z s bez wjelkieg0 p0_|Ze strzalów Majkowskiego (2) i Sza-

j konała surową technicznie Nadwiślan- blowskiego. Sędziował p. Semadeni.
I kę w wysokim stosunku 8:0. Bohate- Mecz Skra — Polonia II 2:0 został;: 
i rem meczu był Zawadzki, który sam uznany za towarzyski z powodn nie- 
; strzelił pięć bramek, dalszemi bram- przybycia wyznaczonego sędziego,? 
..................................... ................... .... przyczem grano tylko dwie tercje^:

Hokeiści Warszawy i Krakowa
walczą o mistrzostwo swych okręgów ł

Powrotna fala mrozówr sprawiła, że p. Żebrowski I. O wiele ciekawsze

jego Karol — i 31 mtr.lzzz,
iego Karol 57-my (42 z upadkiem i 3S 
mtr.).

Noty uzyskane przez braci Szosta­
ków w skokach pozwoliły w konibna- । podzielili się Zbrowiński i Gosz- 
cji Antoniemu Szostakowi zaiac 1 S-te ( - - - - ■ - - —
miejsce, a Kairotowi — dwudzieste. 5

Sędziował p. Semadeni-

ńs-ki (po jednej). Zawody prowadził I Bramki zdobyli Borkowski i Smosar- 
1 Cracovia — Wista 5:1 (0:0, 3:0, 2:1).

Skandal bokserski w Berlinie
Genaro zdykwalifikowy przez sędziiego-szowinistę

organizatorzy, przez długi czas nic wie 
dzieli kogo mistrzowi świata w wadze
muszej przeciwstawić. Wreszcie wy-

Cracovia: Łyczak, Ziętkiewicz, "Tryt-. 
ko. Kowalski, Czarnik, Marchew^zyk., 
Wisła: Cebulak, Zasada, Balcer, Kru-j 
pa. Makowski, Michalik. ;

łodziankom pod każdym względem, do 
IPie.ro pod koniec, dzięki większej wy­
trzymałości fizycznej, przeważa i zdo­
bywa przez Grotowską kilka koszów.

Najpięknieiszcm i najbardziej cmo- 
cjonującoin spotkaniem był mecz mes-;
kioj koszykówlki Ł. K. S. — Polonia,'

bór padt im Harry Steina, bylegn mi­
strza Niemiec, wagi muszei. który w 
ubiegłym sezonie wałczył w koguciej, 
a obecnie znajdował sic już na pograni­
czu wagi piórkowej. Nagła jednak na­
dzieja wsławienia sic w walce z mi­
strzem świata, zmieniła plany Steina. 
Pragnąc rysersko umknąć handicapu

jednak nic wspólnego z walka faul i tłu 
moczy sic małym wzrostem Genary. 
Szowinistyczna i idąca za sędzią (a ino 
że sędzia za nia). publiczność nie u- 
miala, czy też nic chciąiła tego zrozu­
mieć. Stein dal ze siebie wszystko, 
walczył też świetnie: nic starczyło to 
jednak, aby stawić skuteczny opór mi­
strzowi świata.

Pierwsze dwie rundy upływają na 
monotonnem badaniu orzez Oenarę sta 
bych stron przeciwnika. Trzecia run-

da przynosi energiczne ataki mistrza 
świata; Genaro dąży do wałki na pół- 
dystans. Stein nic dopuszcza do "ego, 
wykorzystując większy zasięg ramion. 
W tej. jak i w następnej (4) nudzie, 
Genaro zmuszony jest ustawicznie po­

Piąta runda przynosi serie wspania­
łych ciosów w żołądek Steina, dalszy 
koncert publiczności i impertynencje sę 
dziego. w postaci przerywania akcyj 
Genary. Nagły sierpowy i Stein lą­
duje do 4; za chwilę gong. W szóstej

prawiać i naciągać nienomiernie viel- rundzie Gcnaro nadał, jakby na złość, 
kie rękawice, co denerwuje go wicocz- atakuje poniżej serca; osłabia to i wy-
nie. Rzekomo zadaie on cios otw artą 
ręką. Co wywołuję przesadnie one giez 
ną interwencję sędziego i początek a- 
komipamjamentu galerii.

czerpnie widocznie Sterna, który już 
tylko broni sic. Na początku siódmej 
rundy łaknie Genaro z fenomenalna si­
łą prawą na żołądku przeciwnika: Stein 
kładzie sic do siedmiu, wistuje, aby po 

: chwili odebrać jeszcze skuteczniejszy 
; lewy sierpowy, tym razem ..w podbró-

SEWERYNIAK
•wyb ja się od pewnego czasu na c; 

pięściarzy polskich.

do pograaiiczą wagi muszej i koguciej, 
'lak więc do walki stanęli: Genaro z 
wagą 51 i pół kilo i 151 cm. oraz Stein 
z 52 kilo i 162 cm wzrostu.

Słono opłacona przez widzów walka, 
rozczarowała; winę w pewnym wzglę-
dz.ie ponoszą organizatorzy, następnie 

j publiczność, najmniejszą zaś bokserzy.
Organizatorzy skamioromitowali się wy 
znaczeniem skandalicznie stronniczego 
i chwiejnego sędziego, oraz daiąc lili­
putowi tieuarze do walki rękawicę, od­
powiadające olbrzymowi Carnerze. Pu
bliczność od pierwszej 
wobec mistrza świata 
wrogie stanowisko. Pr

chwili zadęła 
zdecydowanie

o ś w i a d czci ii e Gen a r y,

go. spacerowi po Berlinie.
W ostatnich rundach forma zachowa 

' nia się tłumu była poprostu nieslycha- 
Hia; gwizdano ogkuszaiąco bez prze- 
: rwy. a każdy udany i prawidłowy cios 
I Genary, witały wstrząsające wrzaski, 
i z których należało sie domyślać słowa 
i „faul". Sposób waliki Genary jest mo- 
। że optycznie nieprzyjemny, ponieważ 

izolo I bokser ten ntatoic przeważnie okolice 
। żołądka, rzridziel zaś twarz: nie ma to

SZERMIERZE ŁEGJI, J;
Którzy ' zdobyli iia!gró4e wedrownti ,iD. 
X K. Y.-za naflćipsżąiwyjiliki •
•>ii ’leiwej: par. Zilbąw. kpt;- lOtą

Rozmowa z Szamotą w Paryżu dek
* i Z desek reklamme Stein uderzenie w

Spotykam się z naszym mistrzem | bardzo lekki i wymaga wielkiej tech- j R-ark. publiczność go ..popiera**, a se-' 
Welodromie Zimowym, i niki, a nawet akrobacji podczas wy- j dzia zarządza... minutę odpoczynku.Szamotą w ------------- _ .

podczas wyścigów, obejmujących w 
swym programie wielką nagrodę szyb
kości dla zawodowców.

Nasz sympatyczny rodak, mimo, iż 
był bardzo zajęty, gdyż dopomagał 
swojemu przyjacielowi, biorącemu czyn 
ny udział, Włochowi Bcrgaminiemu, 
znalazł uprzejmie kilka minut wodnych 
i dila innie. To też mogę się z czytelni­
kami podzielić ostatniemi wiadomo- 
ścianni o nim.

Każdy z mistrzów kola przechodzi 
zimową zaprawę, aby wiosenny sezon 
zastał go w pełni formy. Kolarze zwy­
kle dość zazdrośnic strzegą swych sy­
stemów treningu. To też popełniani 
pewną niedyskrecję, zadając pierwsze 
pytanie, jak idzie zimowy trening?

Otrzymuję ciekawą odpowiedź: 
„Trenuję boks, mówi Szamota, uważani 
pięściarsbwo za świetną zaprawę dla 
kolarza, boks wyrabia klamkę piersio­
wą, nieco uciśnioną przy kolarstwie i 
świetnie działa na sprężystość mięśni".

Szamota miał jechać wkrótce na tre- 
nbing kolarski na południc, lecz z powo­
du chwilowej niedyspozycji wyjazd od 
łożył. „Jak tylko się będę czul lepiej, 
zaraz wyjadę w cieplejsze stromy, że­
by na kwiecień stanąć gotów do walki, 
a w Jecie bronić swojego tytułu w Pol­
sce".

IIIM, d UuWLl dł\l UUłIC-Jl |jUU\.Z.ud WJ” i UZ13 Łu iZdUZa... 
ścigu. Ale że Micliard podobno zarabia I Znów przerwa.
rocznie pól miljona franków więc
warto się potrudzić.

Muszę jeszcze wspomnieć o wyści­
gach za motorami. Biorą w nim i dział 
asy, przeważnie Paillard i Grassin, Nie 
mice Moeller i Amerykanin Jt.eger. 
Prowadzenie odbywa się za motirami 
lekkiego typu, motorzyści jeżdżą na 
nich w pozycji stojącej, na wyprosto­
wanych nogach.

Doczepienie jeźdźców odbyło się mo 
mentalnie. Odrazu wysuwa się Gras- 
sini, który na lorze zimowym jest nie- 
dopobicia. Konkurent jego mistrz świa­
ta Paillard, musi kapitulować; w aiem- 
niczcni twierdzą, że klęskę poniesie na 
pewno na torach otwartych, gd:ie oti 
znów jest panującym.

Niemiec Moeller dłuższy czas jedzie 
jako drugi, jednak nie wytrzymuje a- 
taków Paillarda, odczepia się i lończy 
jako trzeci. Jankes nie odegrał żadnej 
roli w wyścigu. 30-ci kilometrów zo­
stało pokryte w 25 m. 10 sek.

Na zakończenie kilka rekordów we­
lodromu zimowego jazdy za motirami: 
10 kl. — 8 m. 27*/s sek. (Grassn), 20 
kim. 16 m. 24'l& sek. (Grassin), JO kim. 
— 24 m. 41’/o sok. (Grassin), 50 Lim. — 
43 m. 3¾ sek. (Moeller — Nii-miec), 
100 kim. — 1 g. 26 m. 52% sek. (Gras- 
sim).

Jak mówił mi Szamota, jazda na 
torze drewnianym w welodromie zimo 1 
wym jest bardzo trudna, gdyż tor jest 1

Jak z tego wynika, Grassin jed kró­
lem toru zimowego i jedynie rekord 
na 50 kim. nie należy do niego.

Kaz. Gry żeński.

HERBATNIKI

WEDLA
NAJLEPSZE

Genaro z trudem opa-
nowuje usprawiedliwione zdenerwowa­
nie. Następuje tragiczna ósma runda; 
nie słychać, nawet z najbliższej odległo 
ści. stów' sędziego, tak ..głośno*4 jest 
wokół. Już w pierwszem starciu posy­
ła Genaro celny uppercuL powyżej le- 
woi strony żołądka Steiua: cios sku­
teczny, Stein rozciąga się. z widocznetn 
„.postanowieniem" pozostania na des­
kach na czas dłuższy, ale bohater spot­
kania. sędzią p. Honschorle. podbiega 
do leżącego, przyglądając mu się. z mi 
ną lekarza-specjalisty. poczem zwraca, 
się z czemś do Genary. abr za chwilę, 
wobec rekordu głosowego galerii, ogło­
sić dyskwalifikację mistrza świata za 
uderzenie otwarta ręką.

Znokautowany Stein wygrał; Gena- 
ro, został poraź pierwszy w żvciu. zdy 
sk wab fi kowany. Tłum szaleje, niewia­
domo czy z radości. czv raczei z nie­
zadowolenia. Rozglądam sie: w naj­
bliższych lożach, gdzie siedzą dzienni­
karze. a wśród nich Sclimeiliiig. Paula 
Reznicek. Breitenstreiter. Jaenecke — 
panuje cisza. Tylko twarze wszystkich 
wyrażała wielkie oburzenie i niesmak.

H. Gliner.

Pierwsza tercja upływa bezbramko-: 
wo, na grze dość wyrównanej. Druga 
tercja przynosi zupełne opanowanie bo u 
iska przez Cracovię, która prowadzil i 
ambitna grę zespołowa. Rezultatem te-; 
go sa trzy bramki strzelone przez Ko-! 
wałskiego (dwie) i Czarnika. Ostatnia 
tercja przynosi dalsza przewagę Cra-ęi 
covii. Podczas sporadycznych wypa-, 
dów Wisły Makowski strzela gola, leczp 
w tej samej minucie rewanżuje się; 
Czarnik. Wynik ustala Marchewczyk ’ 
pięknym strzałem. W Cracovii naisku-i 
teczniejszym był Kowalski. Marcliew- 
czyk doskonały w strzałach, Trytko i 
Czarnik znacznie lepsi niż dotychczas. 
W Wiśle najlepszy Makowski i Cebu- 
lak w bramce. Sędzia p. Osiek. »

Sokół — Makkabi 1:0 (0:0. 1:0. 0:1).
W ciągu tygodnia rozegrana zosta­

nie druga kolejka mistrzostw. Pierwsza 
zakończyła się prowadzeniem Cracovii

. bez utraty punktu ze stosunkiem bra- 
j mek 11:2.

S1ERŻ. KOZĘ.
zasłużony instruktor szermierczy, -wy, 

jechał na Śląsk.

NA STARCIE 60 MTR.-
- si-i.ięlV w hali' ośrodka warszawskie^ 
' - go ,‘trzy najlepsze surinterki. Zwycię- 

iilz „Kazia'‘ (w środku), wychowanka
.Warszawianki, , przed Schabldskąt

IPie.ro
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Mistrzostwa hokejowe świata w Chamonix
Poniżej zamieszczamy dalszy । grupki rodaków, dodają naszym 

ciąs relacji o przebiegu im-10,tuc|] v 
strzostw hokejowych świata wj 
Chamonix. Trzymamy się dobrze, aczkol

Świetnie jednali grający dnia W przerwie odczuwamy wieFnolcgle, podając mu krążek do-INastępuje kilka krytycznych 
go Stogowski, doskonale sto- kie zmęczenie, spowodowane kladnic i stwarzając przez to|tuacvi dla Polaków, jednak 1tCgO

IJAPONJA — POLSKA 0:5 (0:2, 
0:2, 0:1)

Po długotrwałej odwilży lód 
Jest w okropnym stanic—szcze- 
fliny i grudy uniemożliwiają pro 
wadzenie gry w normalny spo­
sób.

Wychodzimy na lód w skła­
dzie: Stogowski (Sachs), Kowal 
siki, Kniei. Adamowski, Tupalski, 
Krygier; rez. Schabiński, Weis-

wiek widać, że Niemcy, rozpo­
rządzający wspaniałym trenin-

puje najostrzejsze strzały Jac-
nedkego, iak również szybko or- 
jentujc się w kilku sytuacjach

szybkim tempem gry i ciężkim

sberg.
Japończycy: Kitagawa. Inau-

ba. Okga. Hayashi, Shoji, Ta- 
kahashi, Hizano, Kinoshita.

Od początku Japończycy nau 
czeni doświadczeniem z poprzed 
mich zawodów, rozgrywanych 
Iprzez nich w Berlinie, Davos i 
Monachium — zastosowują tak­
tykę obronną. Wskutek tego, 
jak również i przez zły lód. Po­
lacy, mimo ciągłych ataków, 
strzelają w pierwszym tercjalc 
zaledwie dwie bramki — pierw­
szą z wypadu i strzału Kowal­
skiego, dragą z ostrego strzału 
(Krygiera.

Drugi tcrcjał kończy się iden­
tycznym wynikiem 0:2, przy- 
czcm bramki uzyskują znów in- 
ini gracze — Adamowski z dale­
kiego strzału i Kulej z 6 kroków 
ipo wyminięciu obrony.

Drużyna polska nicusposobio- 
ma, ze względu na następne za­
wody zbytnio się nic wysila. Kil 
ka sytuacyj wytworzonych pod 
naszą bramką, dzięki szybkości 
środkowego napastnika Azja­
tów — likwiduje z łatwością na 
sza obrona i Stogowski.

Wreszcie trzeci tcrcjał mimo 
b. ambitnej gry naszych sympa- 
•tycznych żółtolicych przeciwni­
ków, kończy się zdobyciem pią­
tej bramki — tym razem przez 
Tuipalskiego — po ładnym prze­
biciu się z ciżby podbramkowej 
i strzeleniu gola z odległości 
1½ metra.

Rezerwy nasze również mia­
ły okazję do grania i nabrania 
rutyny w spotkaniach między- 
narodowych. Weissbcrg zbyt 
ostro grając ciałem, ukarany zo­
stał wydaleniem na 1 minutę.
POLSKA — NIEMCY 1:3 (1:1, 

0:2, 0:0)
Przed sędzią Armstrongiem 

stają obie drużyny. Z jednej stro ; 
ny Niemcy, mający pozą sobą j 
zgórą trzydzieści spotkań z naj- j 
silniejszemi zespołami Europy 
w bieżącym sezonie i niezliczo- ] 
ną wprost ilość treningów na < 
sztucznym lodzie w Berlinie, z } 
drugiej strony drużyna polska. , 
składająca się z .graczy rozsia- ( 
nych po całym obszarze Polski ( 
i zgromadzonych zaledwie przed ' 
trzema tygodniami, drużyna ma- 
iąca za sobą zaledwie 4—5 spot- 1 
kań międzynarodowych i żad- ' 
nego treningu w kraju. 1

Grę rozpoczynają Polacy ata­
kiem. na co tern samem odpowia 
dają Niemcy. Gra prowadzona 
jest w szybkicm tempie z lekką 
przewagą Polaków. Już w szó-

giem, chcą nas zmóc tempem.
Jacncckc i Bali, dwa tanki nic-i Wreszcie jeden strzał Jacncc- 
mieckic, razporaz przclapują nieikego i krążek niepojętym wprost 
dość dokładne podania Polaków cudem, mimo prawidłowego u- 
i rzucają się naprzód, strzelając stawienia się Stogowskicgo,
przeważnie przez obronę.

podbramkowych.

przedostaje się do siatki.

terenem.
Niemcy, spostrzegły nasze 

zmęczenie, wzmacniają tempo w 
drugim tercjalc. Długonogi Jae- 
ncckc troi się na boisku, ucieka­
jąc co jakiś czas Tupalskiemu z 
krążkiem. Bali, doskonale zgra-

trudne do obrony sytuacje podjwurowa obrona

ny z Jacncckcm idzie z nim rów.widoczna

bramką Polaków.
Jedno z takich podań — Jae- 

necke nieobstawiony wczas 
przez obronę, ucieka z krążkiem 
i z odlcełości .3 mtr. strzela dru­
gą bramkę.

Zaznacza się coraz hardzici

i sy- 
bra-

Stokowskiego
nie pozwala uwidocznić Niem­
com jeszcze wyżej swojej prze-

Wkrótce jednak następuje wy' 
padek. który zmusza Stokow­
skiego do opuszczenia bramki. 
Schronie — pragnąc dobić odbi-

przewaga Niemców, i ty strzał Balia — nieopatrznie
■■■■■■»■■■■■■■■' uderza Stngowskiego kijem w

□wa ostatnie mecze Polaków
«JaPc walczyliśmy w Wiedniu z Austrią ii Kanadą

POLSKA — AUSTR.IA 0:2 
(0:0, 0:0, 0:2).

Austrja w składzie: Weiss, W. 
Briick, Dictrichstein, Gobl, Sell, 
Lcdcrcr, Kirchbcrger, Dcmmer, 
(Lichstcin).

Polska: Stogowski, Kulej. Ko 
walski, Adamowski, Tupalski, 
Krygier, Babiński, Weissbcrg, 
(Sachs).
, Drużyna polska wychodzi na 

lód przy oklaskach licznie zgro­
madzonej publiczności.

Wskutek wysokiej temperatu 
ry lód nic jest zbyt twardy, gę-, 
sta mgła i słabe światło elek­
tryczne również nic ułatwiają 
gry.

Drużyna polska a w szczegól­
ności atak jest dnia tego wybit­
nie iiicusposobiony — wszel­
kie zrywy są tłumione w zarod­
ku tak, że przez pierwszy tcr­
cjał bramkarz austrjacki ma nie­
wiele do roboty. Natomiast Sto­
gowski ma szereg sposobno­
ści do wykazania sw^ego kunsz­
tu, mimo gęstej mgły, powodu­
jącej, żc z odległości 10 metrów 
krążek był niewidoczny.

Dopiero w drugim tercjalc dru 
żyna czerwonych zaczyna ener­
giczniej atakować — przewaga 
przechyla sic na naszą stronę — 
stwarzamy pod bramką austrjac 
ką szereg sytuacyj krytycznych, 
lecz niewykorzystanych. j

Nic trwa to jednak długo. Mi-1 
mo wielkiej ambicji — atak nasz 
gra bez wzajemnego zrozumie­
nia, podania chybiają celu, drib- 
ling zawodzi. Dalekie strzały 
Adamowskiego nie mają tej siły 
co zawsze. Tupalski jest szcze­
gólnie powolny i niczdecydowa 
ny w driblingu, Krygier mając 
źle naostrzone łyżwy raczej sta­
tystuje niż gra. Jedynie Kowal­
ski od czasu do czasu przebija

centymetrów od sztangi. [Dcmmer zyskuje drugą bramkę 
Zmiana miejsc — pozostaje 7 i wynik jest przesądzony.

i pół minuty — mimo wysiłków] Gong — schodzimy pokonani 
ze strony drużyny polskiej—|0:2, oddając tern samem trzecie 
przewaga pozostaje po stronic I miejsce w mistrzostwie Europy 
austrjackicj. Gdy zaś jeszcze I Austriakom.

REPRtZEM ACJA HOKEJOWA POLSKI

Nic się nie zmieniło
w działalności Polskiego Związku Łyżwiarskiego

P. Z. Hokeja na Lodzie, widząc, żetnym zawodnikom, ale i poważne cd- 
pod „oipicką" Związku Łyżwiarskiego i szkodowanie za koszty podróży, ktere

usta tak mocno, iż ten pada na

KANADA — POLSKA 5:0 
(1:0. 1:0, 3:0)

lód w konwulsjach.
Gra przerwana. Oględziny — 

na szczęście okazuje się, że ude­
rzenie przecięło jedynie we­
wnętrzną część górnej wargi, —■
jednak ból i gwałtowność ude­
rzenia spowodowały u Stogow-Mimo łojącego od południa .

deszczu — trybuny Wiener Eis-lskiego szok nerwowy, wobec 
lani Vcreinu o godz. 20 in. 30 za-, czego zastąpił go w bramce 
pełniły się licznie publicznością. Sachs.
Chęć ujrzenia mistrzów kanadyj Drużyna polska, siłą rzeczy 
skich w walce z drużyną polską. ’ zdeprymowana wypadkiem — 
była widocznie silnicisza od oba i dopuszcza Jaeneckcgo do kilku 
wy przemoknięcia. ; ostrych strzałów, z których je-

Sędzia Kewi (Wiedeń) rozpo-^C” — daleki — grzęźnie w s:at- 
czyna zawody. Od początku wi-,ce- nieszczęśliwie puszczony 
dać, że drużyna polska gra o 
klasę lepiej, niż na meczu z Au­
strią.

Niezwykła ambicja, szybkość 
i zgranie pozwalają stwarzać

przez stremowanego Sachsa.
Wkrótce jednak Stogowski

wśród oklasków publiczności

pod bramką kanadyjską sytua­
cje — zmuszając Timssona do in 
terwencii. Przez długi czas wy­
nik pozostaie bezbramkowy.

Na dwie minuty przed końcem 
I-ci tercji Radke wypuszcza krą­
żek po lodzie w kierunku naszej 
bramki — Stogowski zamożno 
opuszcza nogę i krążek prześliz­
guje się pod łyżwą — 0:1.

Drugi tcrcjał — tempo się 
wzmaga. Kanadyjczycy podnie­
ceni oporem Polaków. strzelają 
bez końca, lecz żaden z tych 
strzałów, nie przenika do bramy. 
Polacy coraz częściej dochodzą 
do głosu. Niespodziewany wy­
pad Grania kończy się zdoby­
ciem bramki — 0:2. Gong.

Ostatnia część gry. Mając tak 
dobry wynik, kusimy sic o uzy­
skanie lepszego — więcej ata­
kujemy. Timpson zmuszany jest 
razporaz do interwencji i jedy­
nie rutyna i start obrońców po­
woduje to, że krążek nie dos-aie 
się do bramki naszych przeciw­
ników.

Trzecia bramka pada po trzy­
krotnym pojedynku Granta ze 
Stogowskim.

W chwilę potem Park zmy­
liwszy obronę, strzela czwarte-

wraca na swoje stanowisko — 
przewracając tern samem dru­
żynie pewność i swobodę gry. 

Trzeci tercjał — to kompletna 
przewaga Polaków, dążących za 
wszelką cenę do wyrównania.

Szwajcaria — Czechosłowa­
cja 3:1 (2:1, 1:0, 0:0). Szwajca­
ria w składzie: Kunzler, Gero­
mini. Mai. Rudolf, Torriani I, Tor 
riani Ił, Meng, Rucelli, Kraatz. 
Czechosłowacja: Pospiszyl, Pu- 
sbauer. Kral, Dorazil, Maleczek, 
Hromadka, Mattern, Steigenho- 
fer. Pęka.

Bramki zdobyli: dla Szwajca­
rów—Torriani I dwie i Torriani 
II jedna, dla Czechosłowaków—? 
Dorazil.

Austria — Francja 2:1 (1:1, 
0:0, 1:0). Bramki zdobyli: Dom- 
mer dla Austrji oraz Hassler dla 
Francji.

Niemcy — Węgry 4:1 (1:0, 
0:0, 3:1). Minder, najlepszy 
gracz węgierski wykręca nogę 
i po paru minutach schodzi z bo­
iska.

Szwajcaria Austria 2:1

4

, - - «------ ; '/.nuuw n UIUL z U U y I i 'ć. X , J\.
Się przez łtnję napadu austrjackie O łyżwiarstwie w ItoKce możemy iesz- bodajże całkowicie by ie pokryło.
gO oddając Strzały na bramkę. i cze 50 lat nic nie słyszeć, chcąc j Czy można sobie wyobrazić lepsze । ffOla.

Powoli nudriinv 7nń.v ; ip,lę'k’lv 5p,1'rt zapropagować sam warunki dla łyżwiarskich mtstrzos w | Zwiększające się wciąż kałll-
Pom oh austijacy znów zaczy- „a Własmi rękę, sprowadził do żako- Polski? A jednak mimo to, P. Z. L. t o- że wody utrudniają niezwykle 

nają przeważać, co uwidocznia panego i Krynicy kilku wybitnych iigui Maimwit odbvć je w Warszawie. Da-il drihlino U .i‘et „-„roinn 
Się W trzeciej tercji. W trzeciej ' [OWCOW zagranicznych. Oba uzdrowts- czego? To iuż pozostanie chyba jego I "L ,?r ” S|e "Prosi mc

........................  ■ l- ''"ł- v........................................-'^ wyłączną taiemnicą. możliwy, gracze gubią krążek i
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tuż nad głową klęczącego Sto- To też nadzwyczaj goścmnne .przyjęto 
gowskiego. I zawodników obcych.

Ał-i. „ i u • I W jednem i drugiem środowisku za-
Atak polski zaczyna cnci giez-i wody wjpadly w sposób wspaniały, a 

niej pracować. Zdarza się oka-i zainteresowanie niemi publiczności
zja wyrównania, gdy Krygier po przeszło naiśmielszc oczekiwania op- 
daje na kij Sabińskicmu — nic-^011 w bvt f:,k

nie Szwajcarskiej'* i koniec. A jeśli dę i swoich przeciwników porcje 
z 'powodu odwilży hib innych pg v-1 zimnego prysznicu z pod kiia. 
czyn wcale me odbędą — to tein Ic-■ m . , . ,
pie'J. Przecież śniadanie, jakio mi; l<> I Na paię minut przed końcem 
ie uświetnić nie zmarnuje się i co b: ło i jfry Kanadyjczycy usadawiają

0:0. 1:0). Austria w składzie: 
Weiss, W. Briick, Dierichstein, 
Dcmmer, Kirchbcrger, Sell, Tra- 
utenberg, Ertl. Szwajcaria —• 
Kunzler, Mai, Rudolf, Geromini, 
Torriani I, Torriani II, Meng, 
Fuchs. Bramki zdobyli: Geromi­
ni (2) i Seli (1).

Kanada — Anglia komb. 6:0 
(2:0. 2:0, 2:0). Mecz towarzyski. 
Drużyna kombinowana zasilona 
jest przez Huthissona (Kan.) i 
Watsona.

przygotowane <Jo wypicia, 
dzie wypić i bez zawodów.

można .ę- i sic na naszej połowie, uzyskując
Dlaczego, maiiic wytkniętą tak p-o-_  ...c __ 4*.w 1 ł • I! • . . ...... «inniqv ldt\ p u- 

stety krążek mija bramkę o parę '' przcz Zwi;,zekt i *r , 4iijiv^uiL, g /.,1. GD.tD w xiDiL O'K. i j t r c * o w y, P. Z. Ł. z uporem mani; ka 
" ■"■■■ osób* W Zakopaniem .sukces hyl Jesz- trzyma się tej mieszczonej Dolny
Mirtr/ostwa sincczknwo Pnkki nd । C— przez obydwa dni po- Szwajcarskiej, nie mającej żadnych w a

będą\ie w w Krynicy! Za-' P!'°W Zebri' 0 Pf> -°°° L '' n,nk6w do zawodów?
v.ojy organiiz.uię komisja saneczkowa i

w tym czasie piątą bramkę ze 
strzału Claytona.

Z różnych krajów dochodzą nas wia­
domości o przygotowaniach do bie­
żącego sezonu tennisowego. Dowiadu- 
ieiny sie. że Włochy ustanowiły już 
czas ważniejszych rozgrywek krano­
wych i międzynarodowych. Między to­
nem i włoski Lawn-Teimis Club uchwa­
lił. iż wszystkie większe turnieje na 
terenie Wioch, zarówno kraiowe iak i 
międzynarodowe, oraz wstępne roz- 
gr\A\ki o puhar Davisa rozegrane bę­
dą piłkami Dunlop. Jest to drugi Zwią 
zek Narodowy po Francji, który na 
wszystkie swoje turnieje wybrał już 
piłki DumJop.

Doskonalący kurs narciarski odbę­
dzie się w Bielsku, w diniach od 21-go 
do 25-go lutego. Kierownictwo objął 
trener PZN p. Slolpe. Na kurs mogą 
by ć przyjęci członkowie stowarzyszeń 
i p. w., którzy wykaża się opanowana 
techniką jazdy na nartach, znajomością 
bi.gów płaskich i skoków oraz posia­
dają kompletne wyekwipowanie nar­
ciarskie.

Uczestnicy otrzymają kwatery i wy­
żywienie żołnierskie bezpłatnie.

Dlaczego tak broni stę twardo pr ted 
zaszczepieniem łyżw iarstwa w ni ej- 
scowościach klimatycznych?

Tcco nie możemy zrozumieć.
Może to rozumie 7- 7.., który odzna­

czył dyplomem zaslusi Warszawskic-

i p„ ■ ------- -----------« >>a, w.v. więcei niż na zawodach
Stcj minucie Krygier^pojeżdżą |'Xiad War^^^ lekkoatletycznych i i.-

I.. brano w składzie następującym: pre-1 Nic tęż dziwnego, że zarządy obu 
zes -- Sadkowski, vice prezes — Za-, uzdrowisk zapaliły się do łyżwiarstwa

...... .   >ekretarz - Ptamski, skartnik h Rotowe były natychmiast zawierać ; T -• - ------------- 
klaski i nawoływanie ze strony mousk "W ' ! ' zwi^kow^ ~ zych imprez, dajac I arzystwo Łyżwiarskie.
________  ________ osjl inietylko ipetiic utrzymanie iprzyjcziA-* T. Scmadcni.

przez obronę — podajc wtyl Tu- 
ralskiemn. ten zaś błyskawicz­
nym ruchem strzela bramkę. 0-

CZARNI NA RINGU
WALKA DWU MS 0 BOKSERSKI TRON ŚWIATA

Pierwszym oficjalnym bokser
1 Pobił Godfreya. olbrzyma

skim mistrzem świata 'wszcch

i Pobił Godfreya. olbrzyma Mac 
r Auliffe. wreszcie zmiażdżył w
I, I I-ci rumlzin Patov Czirdifto ł1-ej rundzie Patsy Cardiffa, któ-

«wag był John W. SuiHivan. Lecz 
pytanie, czy nic byłby nim mu­
rzyn Peter Jackson, jeśliby ci 
dwaj pięściarze spotkali się na 
ringu.
. Bo Su'1'livan kategorycznie od­
mówił się od wałki z „Czarnym 
kowadłem", motywując to yyłaś 
nie obawą,, by tytuł zaszczytny 
nie trafił w ręce przedstawicie­
la niższej rasy.

A Peter Jackson istotnie był 
rywalem godnym najlepszych 
pięści.

Urodzony w IndjaclL mło­
dość swą spędził Jackson w 
Auistraljk Tam — poza jedną 
jedyną porażką, w pierwszem 
spotkaniu swej karj&ry, święcił 
ia ringu same triumfy, aż do 
chwili, gdy w roku 1886 zdobył 
mistrzostwo wagi ciężkiej, 
gj^dal si§, ^tedy do Ąmcryki.

ry właśnie z Sutllivancm uzyskał
remis w 6-iu rundach. Wtedy 
rzucił wyzwanie temu ostatnie­
mu. Suilivan — jak już wspom­
nieliśmy — wykręcił się. Roz­
goryczony. murzyn udał się do 
Anglji, gdzie pobił Jima Smitha 
i powrócił do Australii.

Tam odbyt pamiętny mecz z 
Jim Corbettcm, wtedy gwiazdą 
wschodzącą. Walką rozpoczęta 
obustronnie wspaniale, wobec 
stopniowego i równoległego wy 
czerpania obu pięściarzy, zosta­
ła przerwana, jako nierozstrzy­
gnięta, po 61 rundach trzyminu- 
towych.

Następnym występem murzy­
na był mecz z Frank Slavinem, 
30 maja 1892. W ciągu 9-ciu 
rund obaj, nie szczędząc się, a- 
takowali zapamiętale; w 10-tej 
Jackson zadał straszliwy, sterp.o

wy w podbródek, rozstrzygają­
cy spotkanie na jego korzyść.

W sześć lat później, zniszczo­
ny chorobą i znajdujący się w 
skrajnej nędzy, wielki murzyn 
godzi się na mecz z Jim Jcffric- 
sem... byle tylko zarobić parę 
groszy. Zostaie znokautowańy 
w drugici rundzie.

'lak więc, z niezliczonych, od­
bytych przezeń meczów, prze­
grał tylko dwa: pierwszy i o- 
statni.

Od tego czasu murzyni stale 
odgrywają rolę bardzo poważ­
ną.

W wadze lekkiej przez długi 
czas mistrzem świata jest Joc 
Gons, który na 156 meczów, od 
by tych od roku 1891 do 1909-go 
poniósł tylko 8 porażek i byt 
uznawany za cudo techniki. Mi­
strzami świata byli w wadze pól 
średniej Joe Walcott i Dixie Kid.

Pięściarzem zupełnie wriąlko 
wej klasy był Jack Blackbum. 
W ciągu 8 lat (1901—1909) wy­
grał on 87 spotkań, przegrywa­
jąc tylko raz. Karierę jego p*ze 
rwał raptownie dramat miłosny, 
który rywala odprawił., na tam­
ten świat, a mistrza rękawicy— 
ku wielkiej radości yankesów — 
na dożywotnie ciężkie więzie­
nie'.

Cieszyli się zresztą niedługo. 
Bo oto wyrosło znowu, jak z 
podziemi, czterech pięściarzy 
czarnoskórych, którzy zajęli 
cztery pierwsze miejsca w wła­
dze ciężkiej. Jack Artur John­
son — czytelnikom bliżej już 
znany — zdobył mistrzostwo o- 
ficjalne. Rywalem jego — ry­
walem strasznie unikanym, był 
sam Langford — oficjalny 
mistrz świata wagi półciężki

Był to istny potwór. Przy wa

dze normalnej 82 kilo, mierzył 
tylko 168 cm. wzrostu, przy fe­
nomenalnym obwodzie piersi— 
135 cm i niesamowitej długości 
rąk, sięgających poniżej kolan. 
Posiadał przytem straszliwą si-

i walczył dalej zapamiętale', aż 
do zwycięstwa.

Pamiętne pozostanie również 
spotkanie Joe Jeannette z Car- 
pentierem, wtedy 19-letm'm no- 
woupieczonym mistrzem Etiro-

Obecny trener Poloirtll 
WILLI STEYSKAL 

wielokrotny gracz reprezentacji Austrji i mistrzowskiej drużyny 
RAPID-WIEDEŃ 

pragnie zmienić posadę i trenować inny ligowy klub polski 
Wiadomość; Warszawa, Wilcza 10 m. 2, tel. 46-20

lę ciosu. Znokautował mistrza 
angielskiego Currana. mierzące­
go 192 cm. i ważącego 95 kilo, 
w 17 sekund.

W jednem spotkaniu (remiso- 
wcm), z Johnsonem, jedynem u- 
dcrzcnicm. które dosięgnęto 
zbyt oddalony podbródek 
..Czarnego Dymu“. posłał go na 
ziemię na „9“. Oczywiście, 
Jack nie chciał więcej widywać 
się z Samem j ticiekl odeń... aż 
do Australjk

Trzecim czarnym asem był 
Sam Mac Vea. pochodzący z któ 
rejś z wysp Oceanu Spokojne­
go; czwartym — świetny tech­
nik i heroiczny atleta Joe Jean- 
nette, posiadający zresztą 
krwi czerwonej — rycerskiej.

Mac Vea i Jeą.mictte odbyli w 
Paryżu, w 19G§, patmetny mecz 
aż do rezultatu, wvgrany po 
49 rundach brzez Indianina, któ­
ry wprawdzie był 6 razy ńa zie­
mi do §rjus ^ec.z zaweS® 'vsttuyaw

py. W 1-szej rundzie Gcorges 
posłał kolosa na ziemie swą sła 
wetną prawą. Jednak Joe, 
którym mówiono, że „trzeba go 
gwoździami przybić, by nie 
wstał", który w 200 meczach nie 
doznał żadnego k. o., wstał 
i dzięki niesłychanej odporności 
i większej sile, zdołał w 15 run­
dach uzyskać nieznaczne zwy­
cięstwo na punkty, wyczerpu­
jąc stopniowo młodego i delikat­
nego przeciwnika.

W każdym razie — aż do woj 
ny światowej, czyli przez mniej 
więcej 6 lat — na ringach Ame­
ryki, Europy i Australii królowa 
fa czwórka bokserów czekolado 
wych, z którą żaden biały nie 
mógł się równać.

Potem —- po wojnie, sytua- 
-ja sie zmieniła. Lecz dopiero 
po wojnie — o czem, wobec no­
wej chronologicznej przerwy, 
-naprawiać będziemy chyba póź 
niej

r juno&al*
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Od wicemistrzostwa Ligi do klasy A
Dramatyczne koleje I. K. S. w ciągu trzech lat rozgrywek ligowych

Kiedy jesiemą roto 1937-go katowic­
ki I. F. C. (obecnie 1. K. S.) staczu I za­
żarte walki o tytuł mistrza Polski, ni­
komu nawet nic mogło przejść przez 
głowę, że w dwa lata później o tej sa­
mej porze los czołowej drużyny gór- 
mośląskiej będzie tak niesławnie pnze- 
s-ądizony,

A jednak, fakt jest faktem: I. K. S. 
opuścił szranki ligowe.

Niebezipieczny pogromca na^groźniej- 
tszycii drużyn polskich, odosobniony, 
mieprzyis-tępny. tajemniczy, populatnuy 
na Śląsku jaik żadein inny klub w całej 
Polsce, I. K. S. nie wytrzyma! tego- 
roczinoj próby ogniowej.

Co innego, że analizując przyczyny 
tego nagiego upadku, nie możma pomi- 
uiać czynnika, który w języku potocz­
nym przywykliśmy nazywać pechem.

Z drugiej Jednak strony, trzeba pod- 
ikreślić i to podkreślić możliwie dobit- 
mie. że owemu złemu losowi kitowi- 
czanic pomagali przez swą butę, dum- 
niy separatyzm i .rozpanoszenie się na 
iterenic Górnego Śląska w sposób nic- 
ipodtlegający żadnej dyskusji.

Owe to czynniki wytwarzały w ccn- 
Itrum krain opinię dla katowiczaii jak

o la-.nr mistrz owsiki, czy też choćby o 
utrzymanie się na powierzchni, nie mo 
żna zlekceważyć najdrobniejszego na­
wet atutu. Każde uchybienie, zdawało­
by się drobne napozór, w konsek­
wencji mści się w sposób olkrułiny.

Niewystawianie najlepszego składu 
ma mecze, zbyteczne dyskwalifikacje, 
zły nastrój drużyny, zlbytmia zmłenmosc 
składu — wszystko to razem sumuje 
się w pozycji miiuiisóiy jako suma po­
ważna i trudna do zrównoważenia w 
rubryce plusów.

I oto wczoraj potęga, wicemistnz Li­
gi — dziś 1. K. S. stacza się w otchłań 
iklasy A czv też jej namiastka Ligi 
Śląskiej, z której tak trudm będzie s.ę 
dostać z powrotem do szeregów ary- I

stokracjl piłkarskiej — do Ligi.,
Pierwsze zeszłoroczne mecze Kalo- 

wiczan bynajmniej nic wskazywały na 
tak smutny efekt końcowy w mistrzo­
stwie.

Po zwycięstwie 2:1 nad Turystami. 
IKS potrafił pokonać u siebie Craco- 
vię 1:0, z Warszawianka grat bczbram 
kowo, a z Wartą uzyskał wynik 1:1.

Pierwszy cios padł ze strony słabej 
zresztą wtedy Lcgji: wojskowi poko­
nali IKS 2:0. Ostatnim uśmicchei.i lo­
su w tej rundzie było pełne zwycię­
stwo 5:2 odniesione nad tak twardym 
w walce LKS.

Potem posypały się same klęski: 0:1 
z Pogonia. 0:6 z Czarnymi, 1:4 z Polo­
nia, 1:2 z Wisła, przeplecione dwukrot-

nie remisami 2:2 z Garbarnią i 0:0 z 
Kuchem.

Mecz ten zamknął pierwszą kolejkę 
walk IKS z 10-ma punktami i stosun­
kiem bramek 13:21 na dziesiątem miej­
scu w tabeli.

Druga kolejka przyniosła zmiany tyl­
ko na gorsze. Pierwsze cztery gry z 
Turystami 1:3, Wartą 1:2, Garbarnią 
2:4 i Legją 1:2 nie daty katowiczanom 
ani jednego punktu.

Cały swój dorobek w tym określi 
IKS oparł na dwu zwycięstwach z Czar 
uymi 4:3, Polonią 4:0, oraz trzech re-

niosła katowiczanom klęskę 1:6. 1
Wyrok skazujący Pierwszy Klub i 

Sportowy na spadek z Ligi nastąpił na 
meczu z Warszawianką dnia 10 listo­
pada w Warszawie.

Siedemnaście punktów zdobytych w 
24-ch grach nie starczyło do otrzyma­
nia promocji na pozostanie w Lidze.

Drużyna IKS była bodaj że najpłyn- 
niejszym pod względem składu zespo­
łem Ligi. Dość powiedzieć, że w jed­
nej tylko linii napadu występowało w 
niej 18-tu graczy!

Sądząc według ostatnich zestawień 
skład IKS przedstawiałby się następu- 
iąco: Spallek: Sosnitza, Heidenreich;

misach z Ruchem 1:1. ŁKS-em 0:0 i
Pogonią 1:1, podczas gdy mecze z Wi- ----- ----------------
slą i Warszawianką zakończyły się I Bischoff. Machinek, Weleżol; Wieczo- 
jdentycznie 2:4, a gra z Cracovią przy! rek. Pośpiech. Dittner. Geisler. Pohl.

Martwy basen pływacki
Kasy Chorych w Warszawie

W jakim celr Kasa Chorych

nia było żądać choćby od drużj n gosz­
czących u 1. K. S., gdy każdn bramka 
istrzetona gospodarzom, wiiau.i 1’y la 
groźnym pomrukiem trybun, gdy zwy­
cięskich gości przy zejściu z bo.sto, 
miast oklasków, witały złowrogie o- 
krzyk, gdy nierzadko ręka policjanta 
musiała hamować laski wzniesione nad 
głowami goszczących drużyn.

W tym to wyłącznie nastroju mo­
gli' mieć miejsce takie ekscesy jak 
is,policzkowanie sędziego przez. Gór- 
Jitza II, sprowadzając w konsekwencji 
wielomiesięczną dyskwalifikację tego 
gracza i pozbawiające drużynę pierw­
szorzędnego kierownika napadu.

Reszty dokonała utrata szeregu gra­
czy tej miary jak Górlitz 1, Kossok, któ 
ry przeniósł się do Cracovii, 'I ichauer 
debiutujący w barwach katowiczwn 
już tylko dorywczo, czy Geiskr, gra­
jący nawet dość często, ale bez, opar­
cia'się o klasowych kolegów z prawej 
czv lewej strony.

Ó upadku I. K. S. zadecydowało,
rzecz prosta, roapadnięcie się trójki 
środkowej napadu tei drużyny. Ter- 

..............  " ’ ' stanowiłcct kossok. Górlitz. Geisler 
itaran ofensywny — jak na stosunki 

Geisler,ipolskie — inajiwyżsizei klasy.
kto wie. czy indywiduałnie nie uajslab-
szy z tej trójki, mie mógł iprzy pomocy 
Diitncra. Joschkego czy Pośpiecha 
wskrzesić tradycji z przed dwu. lat.

Owa smiuitaa kariera I. K. S. jest dla 
pozostałych, nawet noisilnioiszych klu­
bów ligowych grożnem memento na 
przyszłość. Świadczy ona aż nadto 
wyraźnie, jak trudno jest utrzymać 
dziś swój stan posiadania w Lidze, jak 
wielka jest w naszym sporcie piłkar­
skim konkurencja i jak ciągłej czujno­
ści ze strony kierownictwa sekcji wy­
maga kierowanie losami swej drużyny.

Tak zresztą jest i być musi w każ­
dej dziedzinie sportu. W walce czy to

m. Warszawy wybudowała w 
swym gniachiu przy ul. Wol­
skiej 52. pływalnię krytą kosz-
tem 800 tysięcy złotych?

Tennis
Mecz Rumunja—Polska o puhar Da- 

visa, który odbyć się ma w W arsza- 
wie, rozegrany zostanie prawdopodob­
nie na kortach Legii. Legia rozporzą­
dza, jak wiadomo, większą ilością 
miejsc od WLTK i dlatego niepożąda­
ne byłoby nawet urządzanie meczu w 
Aury koli, gdyż znów mogłaby się po­
wtórzyć zeszłoroczna historia z zamk­
nięciem kas wobec zbyt dużej frek- 
wx encii widzów.

Trzon reprezentacij tennisowej Pol- 
i-ki na mecz z Rumunią oprze się na 

■ Ji graczach, którzy wykażą najlcip- 
-.1 formę w czasie turnieju w hali kry 

w Bydgoszczy,

NAiTAttttA SZKOŁA fAMOCRODOMĄ 
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WARSZAWA JEROZOUMSKA27

Wol­

1 grudnia roku 1929-fio.
Tymczasem ostatecznej decy­

zji p. komisarza nic moRt się P- 
Z. P. doczekać. Zaczęły się kon 
fercncie w triów n\ni Urzędzie

na siebie całkowite koszty i; wet w martwym dla krytej pty-
trud administracji, ale ma zapk 
ci6 jeszcze tenutę dzierżawną

P. Z. P. po przcprow;-|

i walni sezonie letnim.
Czekano odpowiedzi ..lada

Odpowiedź na to pytanie jest 
dziś tajemnica zarządu Kasy, 
która od maja 1929 r. do chwili 
obecnej trzyma pływalnię zam-;

! Ubezpieczeń.
i niej Kas Chorych. Ustalono wic

nową ofertę: zaproponował tc-| 
nutę 24,000 zł. rocznic, a witej

dzień", pływacy się niecierpli­
wili; licząc na Kasę Chorych nie 
organizowali treningów -wyjaz-

Ryszard Spallek należy do typu 
bramkarzy, spotykanego w Polsce 
dość rzadko. Drobny, niepokazny fi­
zycznie. dzięki wyjątkowej sprężysto­
ści, odwadze i pewności chwytu ucho­
dzi on nie bez słuszności za jednego z 
wybitniejszych graczy na tem stano­
wisku. Grat on w swej drużynie 
wszystkie 24 mecze, w czasie których 
w siatce jego ugrzęzło 51 piłek, a więc 
mniej niż w bramce Warszawianki, 
Turystów. Polonii i Czarnych.

Alfred Sosnitza i Otto Heidenreich 
stanowili parę obrończą IKS. Heiden- 
rekh jest niewątpliwie bekiem pierw­
szej klasy. Świetnie zbudowany, szyb­
ki. odważne, pewny technicznie, mo­
że bić chlubą każdej drużyny. Sosni- 
tza posiadał zalety swego partnera tył 
ko w pewnym procencie, a fakt że na 
koncie ich drużyny figuruje tyle klęsk 
przi pisać należy rzecz prosta nie trio 
obronnemu, lecz linii pomocy, a prze- 
dewszvstkiem — napadu.

Sosnitza grat wszystkie 24 mecze, 
Heidenreich — 18-cie, pozatem Saft ma 
za sobą 4 grv. a Maschke dwie.

Oswald Bischoli. Hugo Machinek i 
Paweł Wyłeżoł — to pomoc IKS. Naj­
słabiej może przedstawia się w niej 
środek, gdzie starszy już wiekiem Ma-

' dy, że PZP ma nictyfto wziąć płacić chcial pełny czynsz
dowych Zgierzu. „Lada

na-

ktiictą i nic zdradza zamiaru jej । w .___
wircliomicnia. I „Mikrusy" narciarskie na starcie

Dlaczego nic jest wyzyskana; Zawody młodzików w Zakopanem
pływalnia np w jiiTOU.ni rm. | jaką - -........................
Batoicffo—wiemy, bo przecie (warstWQ (CKo swego bezcennego 
'ka j niema sposobu jej naprawie. ।skarbu — śniegu, ale też stale zmniej- 
Ale pływalnia Kasy Chorych i sza się jego grubość, tembardziej, że i 
jest wybudowana doskonale we I halny często, częściej niż kiedyitoziej 
<H« oslatnicli wymarań tcdml- S S
ki i od maja jest naipełmona wo-1 towcgo święta tych najmłodszych 
Ją, I gwiazd narciarskich _— ,wjaJr. halny

dzień" przecież pływalnia miała 
być otwarta.

Wreszcie w drugiej połowie 
stycznia p. komisarz zdecydo-
wał się na decyzję odmowną i 

i pływalni postanowił nic otwie- 
Zwyciężyt 1) Czarniak Stan., za n m j rać.
2) Bobowski Jan, 3) Zając Marian, 4) 
Kula StMiislaw, 5) Kurpiel Wacław

Zuchy po 
przebiegli 2 
ki. Pierwsi: 
czak Jerzy, 
Franciszek,

11 i 12 lat—było ich 1 — 
kim. Bieg zjazdowy i p as 
1) Obrochta Stan., 2) Wal 
3) Tatar WL, 4) Szcze ba
5) Owiertniewicz Ztig-

la tetoria «««k
rozwadniał śnieg zakopiański. Ener-t każda wspólnie.

iew. Wszystkie te klasy stanowiły

Stanowisko Kasy Chorych 
jest czcmś tak niesłychanem. że 
właściwie wymaga komentarzy. 
Nie będziemy się ani chwili spie 
rać o to. czy należało oddać 
pływalnię Polskiemu Związku

'stawia się w ten sposób. . { 
Od maja do jesieni o otwarciu 

gotowej pływalni, ('którci istnie­
nie było dla Warszawy tajemni­
cą). nic było wogóle mowy. Ni­
kogo to nic interesowało i Ka­
sa Chorych miała święty spo­
kój.

Ale z jesionią Pollsiki Związek 
Pływacki zaczął się starać o go 
dżiny treningu dla swych zawód 
ników. Wyjaśniono mu. że Ka­
sa Chorych nic zamierza sama

whi-ick me potrafił zastąpić mistrza 
techniki i ustawiania sic jakim był w 
swonn czasie Tichauer.

Wv!eżol i Bischoff mają za sobą 
wszystkie 24 gry. Machinek — 19-cie, 
Tichauer—trzy, oraz Pradeilok i Wie­
czorek — po jednej.

Erich Wieczorek. Jerzy Pośpiech. 
Otto Dittner. Artur Geisler i Emil Pohl, 
to tylko jedna z dziesiątka kombina- 
cyi możliwych do zestawienia z 18-tu 
napastników fKS.

Który z graczy jest tu elementem 
stałym, który tymczasowym; kto gra 
zastępczo, a kto na próbę — tego do­
prawdy, poza kierownictwem sekcji 
IKS nikt z pewnością dociec nie bę­
dzie w stanie. Tak czy owak, skonsta­
tować należy, że z chwilą dyskwalifi­
kacji Górlitza Ii-go, katowiczanie po­
zbawili się jedynego kierownika na­
padu. Dittner, powolny i nieruchliwy', 
znany zresztą z gier w Polonii war­
szawskiej jest piłkarzem zbyt malej 
miary, aby umieć się znaleźć na kie- 
rowriiczem stanowisku całej drużyny.

Inni gracze napadu pozbawieni 
swy słynnych kolegów Kossoka i G3r- 
litza. siani z meczu na mecz po wszel­
kich możliwych pozycjach, dopełniani 
bez końca przez coraz to nowych par­
tnerów stracili się w tym chaosie zu­
pełnie.

Rekord gier posiada Pośpiech (22), 
dalej idzie Dittner (16). Geisler (15), 
Joschke (10), Knappczyk (9). Wieczo­
rek (5). Pohl (6). Opofka j Schrey (po 
5). Machinek. Cichon. Górlitz E. (po 
4). Górecki. Maschke (po 3), Saft He- 
inisch (po 2) wreszcie Sulik, Gawelski 
(po 1).

Jeśli chodzi o rubrykę kar. to IKS nie 
ma w Lidze konkurencji. Sześć wy­
kluczeń z boiska i 11-cie napomnień, 
nie licząc wszelkiego rodzaju awantur 
na boisku i poza jego obrębem — oto 
plon smutny i jakże wiele mówiący— 

tnż. Jerzy Grabowski.

i/.iwi luaime już czas liczono c iro । Pływackiego, czy któremukol- 
d!„ 12, !! ! 15 letmeb. '■'"-iwiek inncrrru reflektantowi (klu 

ch tra-a miała 3 kim. biegu zjazJo-1 by robotnieM Makabi i t. d.)—
iiomcirem dla 13, 14 i 15-letnich. I tó-1

prof. Borzęckim i sierż. W awro wypro । 
wadzili na Lipki masy młodzieży za-1 
kopiańskiei i urządzili dla niej tak daw­
no przez ..mikrusów" oczekiwane za-

wegu. płaskiego i podejścia. Uplaso-

wody.
Nic nie znaczył lialny,

alc bezspornem jest dla każde­
go człowieka o zdrowym rozsąd 

— .. ----- .ku, że pływalnię zimową, jedy-
4)Adaszcczek Józef 17 m. । • ; ną dziś w Warszawie, należy

wali się: 1) Holy Wt. z czasem 15

l 40 sek.

17 sek., 2) Gewont Tadeusz — |j 
. 20 sek.. 3) Rekucki Ant. 16 m. j |

mego brzdąca porwał w swe silne ra-. 
miona i rzucił w poszarzały śnieg. I

sek., 5) Karpiel Stan. 17 m. 04. przed zimą otworzyć.
W tych warunkach, gdy pięk

nieznanym
start stawiło 
zawodniczki, 
t rżymy wały 
chłopcom.

prowadzić pływalni i chętnie W Vx h'" 
komu odda w administrację lub 1 1 ‘ c,

gdzieiudziej żywiołem. Na ' 
się minóstiwo zuchów, a i'
przy-s/Je 
kroku

Wszyscy zaś w wieku od 16 — 18 j
lal biegli trasę uprzedniej grupy 2 ra-| - _ . .
zy. Ciężka i ostra walka rozegrała się, na. nowoczesna pływalnia. O wy 
między faworytem zgromadzoi ych ! miarach 15X10 m. i głębokości
członków głośnej rodziny naren rzy 13 m . wyposażona w aparaty do 

kŁnń: wEm y Żwi  ̂ ,£•! filtrowania i chlorowania wody,
i potu mc szczędził. Wymki: i) D iwi-1 w urządzenia szatniowe. lazme 

mszczono ' dek w czasie 25.2S. 21 Marusarz Jan i rzymskie i t. d.. Stoi 10-ty mie- 
‘ i siąc bezczynnie, można o Rospo- 
। darcc Kasy chorych nabrać nie- 
szczcirólneuo wyobrażenia.

mich skoń- ■ 25.57.

dzierżawę. 1 rzesz ie-zeze młodszych. Dla 8-lcliiich, । 26.28.
P 7 P złożył ofertę i zaczął , których startowało 11, urządzono bieg ,

„lmfl-/'ió"' 70 Ń snnwa Uru- ' ziazdowv ua 5i»U m. Zwyciężyli: 1) Mo-,,chodzie za tą bpiawą. uiu K.i/||n|er^ 2) Pa,w.lica Adam> 3) 
chomiono wszystkie możliwe po, ]-|L.,,ryl<i 4) pabCr Wilhelm. 5)
parcia właściwych władz pan- - ■ ■
stwowych i sprawa w połowic 
listopada była na najlepszej dro-

Dziewięcioletni, których startowa-

■ sphe

Szkoły średnie z powodu 
Władz, nie startowały. । OUV

Wśród 61 zawodników stanowiły 3|duktj
zawodniczki. Zawody entuzjazmowały ‘

800,000 zł. uwieziono niepro-
/wilie przez blisko rok

Pływaków stolicy pozbawiono

dzc.
Uzgodniono warunki, umowa 

miała być „lada dzień" spisana, 
wszystko było przygotowane do 
tego, by otworzyć pływalnię na

lo 10-ciu też w biegu zjazdowym na 
700 m., osiągnęli wyniki: 1) Polanko- 
wy-Staszel Józef: 2) Ustupski Tade­
usz, 3) panna Gąsiennica Mramełnik

wszystką najmłodszą brać narcia-skąj przez jeszcze jedną zimę moż- 
dając 'ej przedsmak _ przyszłych jęi i no£cj treningu. A WSZVStko dla 
zmagań w szlachetnej, bezkrawe. m-. , _ , , .___ ___
kogo nie krzywdzącej konkur-ticu. 1^80. Ze P. koiTHSa,Z HIC może 
Zwycięzcom przeznaczono nagrody się zdecydować. A na mezdecy

usz, 3) panna Gąsieunica Mraciełnłk > oiiarr>wa,lle przez zakopiański koTiiiet I dowailie pana komisarza nie mo 
Zofja, 4) Szcrman Jakób, 5) Cieplak imprez sportowych. I zilHleŹĆ lekarstwa Tiaw&t

iSDto'l^lctiii'C'11 trasa wynosiła 1 klm.l Fr. Jalocha-Olbrych.Jd. 1 Główny Urząd Ubezpieczeń.

Wielka zdobycz piłkarstwa polskiego
Kurs trenerów futbolowych w Warszawie

Sprawa trenerów piłkarskich niejedno­
krotnie nia łamach prasy poruszana, 
zbliża się do pomyślnego rozwiązania. 
Minio, iż ma trenerów piłkarskich za­
potrzebowanie jest olbrzymie, mimo, iż 
wszystko przemawiało za tem, żeby 
szkolić ipo'1'skich trenerów, dopiero w 
roku dziesięciolecia sportu w odrodzo­
nej Polsce organizuje się pierwsze kur­
sy trenerów piłkarskich.

więcej czasu na to poświęcał.
Trenerzy polscy nie powinni popeł­

niać tych błędów. Program kursu jest 
tak ułożony, iż powinien im dać duży 
zasól? wiedzy teoretycznej, tak, by tre 
.niiigi mogli prowadzić według zasad 
i wskazań podyktowanych przez wy­
niki badań lekarzy i teoretyków sportu.

Na program kursu składają się ina-

Plac tennisowy w Ośrodku W. F. w 
Warszawie oddany został już do użyl- 
L.i. Z placu korzystją głównie tc.nnisi- 
ści Lcgji, przyczcm gdy odbywają się 
n , godz. 10 wieczór, t. j. po zamknię- 
c.a wszelkich zaięć w Ośrodku.

Zastęp ćwiczebny dla tennislstów 
Junjorów organizuje w t. b. Legja. 
W>zyscv gracze poddani zostaną rcigti'- 
laminowi, od którego nic wolno im bę­
dzie odstępować, a w czasie gry sto­
sować się muszą wyłącznie do orze­
czeń specjalnie dla nich sprowadzone­
go trenera.

Myśli podobnej przyklasnąć miusimy 
z calem uznaniem, gdyż w tem sposób 
wkraczamy w rozwoju toninlsu na wła 
ściwe tory.

Winię tego zaniicdbama ponoszą w 
pierwszym nzędizie władze piłkarskie, 
które, zajęte rozłamami, weryfikacjami [ 
i zawieszeniami, straciły z oczu swe ।

! Akademia szermiercza odbyła się w brzymre®o przeciwnika. i:najważniejsze cele. ! —.....-
Dopiero obecne zarządy P. L. P. N. Rzymie z udziałem nailepszych kling 

i Ligi stanęły ma wysokości _ zadania. ‘ Luirapy. Pignoiti (Wl.) pokonał Cat- 
Waliue zebranie Ligi uchwaliło pnzc-nau (Fr.) na florety 12:4. a Glykais 
znaczyć ua tors trenerski 1.500 zł., a (Węg.) zwyciężył Pi dliii ego (Wł.) 
skarbiiik P. Z. P. N. Ikipt. Świątek prze- I n;przvczem ten ostatni prowadził 
widział w .preliminarzu na rok 1930-ty początkowo 7:4.
n---- ... Kim -.i m jn.rvmri P. 7.. P. N.1 Andersen, zwycięzca skoków maT-

Ligi stanęły ma wysokości zadania.;

znaczyć ma tors trenerski 1.500 zł., a

kwotę 5.000 zł., co zarząd P. Z. P. N.' 
zaakceptował, a -walnie zebranie P. Z.
P. Ń. niewątpliwie uchwali.

Kurs pomimo wszystko nie doszedt-

F. STIL LER
Ks. Skorupki 4, (przy Marszałków.) 
tel. 290-57. Skórne, wener., płciowe 

Analizy. Do 10 r. i 2 — 9 w.
Niezamożnym ceny iecznicowe.

1) Historia piłki nożnej — wyk adow pisy gry w piłkę nożną — inź. Jerzy 
ca kapitan dr. Mielech. 2) Organizacia ' Grabowski. 9) Anatomia i fizjologia — 
sportu piłkarskiego — wykład, kpt. dr. Szewczykowski. 10) Higiena—dr 
Mielech. 3) Zasady nauczania kpt. I Szewczykowski. 11) Masaż sportowy 
Szempliński. 4) Nauka zaprawy letniei. — p. Ziemkiewicz. 12) Organizacia za- 
zimowej i sporty pomocnicze -wykład. I wodów — lept. Szempliński.
por. Suchorzewski. 5) Taktyka '..ry w' p0 uk0I-lcze,niU kUTsn odbędzie się 
piłkę nożną — trener. 6) Techmla gry ; cgzanii,lli na którego podstawie absol- 
w piłkę nożną — trener. 7) Cwiczemu wencj nZySkają dyplomy trenerów piL 
praiktyczne na boisku—trener. S Prze . karskich.

! Przeciętnie przewiduje się dziennie 7
, godzin zajęć (3 godz. wykładów, 4 > świata j godz. ćwiczeń).

Kierownictwo Ośr. Wych. Fizyczin.
. iż poz\v<>!il się I w Warszawie przesłało już do klubów 

wyliczyć, nie będąc obezwładni onym, i j związków okręgowych pisma, by 
Niefortunnemu bokserowi zubratn cały I zgłaszały ikandydadatów na kurs, po- 
zarobek w kwocie 16.000 dolarb.v. dając ich imię i nazwisko, wiek, wy- 

Elita lekkoatletów Europy weźmie , kształcenie, miejsce zamieszkania oraz 
udział w zawodach ku uczczeń u set-; dotychczasową „karierę" w sporcie 
nej rocznicy niepodległości Grecji. Na i piłkarskim.
zawody te. organizowane w Atenach

Piłka nożna
Pozostałe terminy meczów ligowych, 

nieobjęte ustaloną pierwotnie tabelą, 
zatwierdzono, jak następuje: 23 marca. 
Polonia — LTSG w Warszawie, 25 mai 
ja Ruch — Polonia w Kr. Hucie, 20 liU; 
ca Polonia — Legja w Warszawie i 
Garbarnia — Warszawianka w Krako­
wie. Możliwe jest jednak, że Polonia! 
i Legja rozegraną swój mecz na Wiel­
kanoc.

Turyści (Łódź), których spadek z Li­
gi P. Z. P. N.-u, ztnusił.y do energicz­
nej pracy, pilnie trenują się do nadcho­
dzącego sezonu. Rzeczą charaktery­
styczną jest, że w barwach ich wystę­
pują wszyscy młodzi utalentowani gra 
cze, jak Michalscy, Stolarski, Chojnac­
ki, Hinz, Frankus i t. d. Z dawnych 
asów brak zwolnionego Kubika, o któ­
rym krążą wieści, że wraca napowrót 
do Łodzi, Karasia, Kahana i Wieliszka.

Lindsmeyer, dotychczasowy trener 
ŁKS-u. po skończonym sezonie piłkar-. 
skim 1929 r. został zwolniony ze swe­
go stanowiska. LKS postanowił na rok 
bieżący nie angażować trenera zagra­
nicznego z powodu zbyt wygórowa­
nych żądań.

Zarzecki, piłkarz Warszawianki, tre­
nuje obecnie bardzo intensywnie boks 
i startować będzie w pierwszym kro­
ku bokserskim.

Kordian zawieszony I skreślony 
przed kilkoma tygodniami z listy człon 
ków WOZPN-u, został przywrócony 
w prawach klubu kl. B.Kandydacl muszą być zdrowi fizycz­

nie, ze znaną przeszłością piłkarską i 
dawać gwarancje, że po ukończeniu 
kursu, będą pracowali jako instrukto­
rzy.

w maju, iprzyjadą: HirscIifeJd i Eldra- 
cher (Niemcy). Burghlev (Ang.ł. Nur- 
mi i Larva (Fito). Mcnard. Nod. La-

ciarskiclt na Olimpiad.zic w śt. Moritz, 
uległ wypadkowi złamania nogi,

Middlesborough pokornaI w trzecim
by do stoliku, gdyby mie inicjatywa meczu Charlton AHotic 1:0 i zakwalifi- 
ikipit. Szemipilińsikiego, kierownika Ośr.' kował się do dalszei rundy Pubaru Am 
wy'ch. Fizyczn. w Warszawie, który l glji. przeciwko Arsenałowi. Bramka 
szczerze zajął się organizacją kursu, i decyduiuca o tem. padła dopiero po 
oraz ipUk. Krzyskicgo z P. O. W. F. i | przedłużeniu gry. ogółem ziałem diwa te 
p W., kitóry udzielił subwencji ma kkiby walczyły ze sobą 300 mmm, t. j.

by do stoliku.

ipicrwiszc wydatki.
Pieniądze zatem, nareszcie, są zaipc-

wnione. „ .
Współdziałając z ikipit. S z enupl niskim

5 godzin!
Kocsis, znakomity bokser olimpliski, 

dostarczył powodu do zatargu miedzy 
zwiążkanii węgierskim i austriackim.

w ulkiiadaniti programu torsu, mogę się Jakiś czas temu wyiechał on do Wied-
** .... . r-» j._ o nin t fili nirniuil n iiPnnnrMn frinfl/cnm łnurn»

dommeiguc (Fr.). Tavcrnari. Facelii
(Itak). Szepes i Kesmarky (Weg).

Trójmecz lekkoatletyczny projektu­
ją rozegrać między sobą trzy uajlep- I .. ------------  ■_----—.
szc kiluby Francji. Niemiec i Szwecji: I mają bezpłatne wyżywienie i prawdo-

■■k Charlot:ęnbwrg । Podobnie przy powrocie z torsu, ulgi

Uczestmicy kursu będą zakwatero­
wani w koszarach wojskowych i otrzy

XVIII KONKURS
,Przegląda Sportowego,

Stadc Francais (Pary.... --------  
(Berlin) i Gotha (Sztokholm). Mecz

1

Dr H. LEWIN Starszy 
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA. 
Od 9 - 12 I 3 - 9. Niedziela od 9 —2. 

Niecała 12. NIezamoź. ceny lecznic.

weneryczne 
skórne i niemoc, elektroleczenie 
Dr. M. ALTFELD

8 - II r., 3 - 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 

Niezamożnym ceny lecznlccwe

z czytelnikami „Przeglądu Sportowe­
go" podzielić wiadomościami o tem, co 
decydowało o programie. .

Trenerzy zagraniczni, którzy dzia­
łali w Polsce, prawie wsayscy byli | 
świetlnymi piłkarzami o sławnych czę-' 
sto nazwiskach, którzy, jeżeli chodzi 
o tccbnikę, dużo mogli nauczyć.

Gorzej już szło, gdy chodziło o wy- 
ittumaczeinie i nauczenie gry kombina­
cyjnej, a prawie żaden mie orjemtowal 
się w takich pzeczach, jak utrzymanie 
druży ny w kondycji, ocenie sil fizycz­
nych gracza i stosowaniu indywidua.l-

nia i tu prosił o liccncic boksera zawo-
dowegn, którą mu wydano. Obecnie 
jednak, nie skorzystawszy ani razu z 
piraw tei liccncii. wrócił d.o Budapesz­
tu i oświadczył, że chce pozostać a- 
mutorcm. Austriacy twierdizą, iż Koc- 
sis jest już profesjonnlcm. a Węgrzy 
niałuralinic nie chca sic ia to zgodzić. 
Oito tło zatargu.

Ostatni przeciwnik Carnery — Rioux 
został przez komisie bokserską w Chi­
cago zdyskwalifikowany, gdyż udo-
wodni iono mu. że bat sic tak ciosu ol-nei do 80.

odbędzie się w Pairyżu.
5-ciii najlepszycli pływaków 4mery- 

kh Koiiac. Crabbe, Spcince, Zoriłla i 
Lauffer przybywa w liocu do Europy 
na tournee, podczas którego rozegrany 
zostanie projektowany oddąwni mecz 
Ameryką — Europa.

Rekord pływacki świata na Ż20 yar­
dów st. dow. pobiła w Los Angeles 
Amerykanka Madison, malnc c?ais 2 m. 
39 s.. Poprzedni rekord Norel irs wy­
nosił 2 m. 40.6 sek.

Bieg kolarski dookoła Niemiec odbę­
dzie się w roku bieżącym iz całą pew­
nością. Dopuszczeni doń beda tyliKo 
zawodowi kolarze w liczbie ograuiczo-

Weneryczne
Niemoc płc. Analizy EleKtroleczenie. 
lir I IEIIIIM TŁOMACKIE Nr. 2 
Ur. L LEWIH róg BielańsKiej 
8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2, Wizyta 4 zł.

nego 'treniugu.
O fizjologii, anatomii prawie żaden 

nie miał pojęcia,. Sam miałem trenera 
uchodzącego za doskonałego. który 
dawał graczom premie w czekoladzie 
za przebieganie ialk maijwięlkiszej ilości 
rund. Pamiętam iż ś. p. Kotaipka docho 
dził do 12-tu. Według -tego fretiora tem 
■z mas Najlepiej się tronował, kto uaj*

oo pół wtt uu powszechną 
ZNANVK SKUTECZNOŚCI

fenODAWKlk ST. 6005X11 GO

ODCISKI „. j

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

SI. QORSKIEQO

ŃOG.RAK.Pyłl 

poTUŻYCI^IłUWd 

EKSIKANSll

kolejowe.
W celu wyeliminowania z pośród 

zgłoszonych kandydatów najlepszych 
jednostek, zostanie stworzona specjal­
na komisja z przedstawicieli władz 'Pił­
karskich, wykładowców i okręgowego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego, któ 
ra zakwalifikuje na kurs ogółem 40-tu 
.kandydatów, odpowiadających wszel­
kim wa-rumkom. Wybrani kandydaci zo 
staną oddzielnie powołani. Biorąc pod 
uwagę olbrzymie koszty połączone z 
zorganizowaniem wymienionego kursu 
oraiz sprowadzenie zagranicznego tre­
nera, zainteresowane kluby obowiąza­
ne są wpłacić kwotę 50 złotych za kaź 
dego przyjętego uczestnika kursu.

Zgłoszenia kierować należy do Ośr. 
Wych. Fizyczn. w Warszawie. Termin 
rozpoczęcia kursu LIII 1930 roku, czas 
trwania 4 tygodnie.

Do chwili, gdy to piszę, nieustalona 
jest jeszcze kwestia, który trener obel 
mie wykłady praktyczne. W każdym 
razie będzie to trener zagraniczny, da- 
iący gwarancję rzetelnej wiedzy pił­
karskie'

i Dr. Stan. Mlclcch.
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Nazwisko i imię.

Dokładny adres------



Wr.waMMVHCTBULAB STOHTOWV Sroga, Ig Wń W Mła\

Polacy na mistrzostwach narciarskich Niemiec
Wratenla z podróży do Oberstdorfu. Szczegóły sukcesu Zdz. Motyki w biegu 50 kim.

META BIEGU SZTAFETOWEGO 
©toczona była zwartą lawa widzów.

PRZED BIEGIEM PATROLI
Jiomisią wojskowa bada trasę.

Oberstdorl. 5 lutego.
W sobotę spotkaliśmy sie na dworcu 

w Krakowie. 1’ułk. Bobkowski prze­
jechał z Warszawy, by wyrwać siy 
choć na niedziele w góry.

Drużyna w składzie iBronick Czech. 
Karol i Antoni Szostakowie. Zdzisław 
Motyka i Stanisław Skupień — przyje­
chała Pod kierownictwem inż. K. Schie- 
lego z Zakopanego. Po załatwieniu 
wszystkich formalności, ruszamy osta­
tecznie żegnani przez kapitana związ­
kowego p. Fachora. Droga do Wied­
nia w zarezerwowanych przedziałach 
przechodzi doskonale. Przejeżdżamy 
z dw orca północnego na zachodni i za­
chęceni imfponuijącym naipiscm Wien— 
Parts, umieszczamy się w bezpośred-

, naszym przy jeździe. zastrzegł sobie u 
komitetu staranie o nasze potrzeby. 
I rzeczywiście P. Scheibler starał sie <> 
nas tak. że brak słów u znania i -wdzięcz 
ności dla jego pracy i troskliwości.

! Po załatwieniu formalności, zlgida- 
! niti przez lekarza Motyki i Skupienia, 
' startujących w 5ó-te. poszliśmy wcześ- 
1 nici spać.
] „PIĘĆDZIESIĄTKĄ".
i Dotychczas nie pisałem o śniegu. 
Poprostu dlatego, że go zupełnie nie

l było. Do samego Oberstdorfu zielono— 
na miejscu błoto. Góry okoliczne na­
tomiast w bogatej szacie śnieżnej.

Na skocznię wożą śnieg kolejką li-

|nową, na trasę furami i autami, sypiącf 
|..mostki", z których ostatni - do me-1 
I ty - - ma kilkaset metrów dlugośei. i 
i Wyżej wszędzie jest śnieg, choć bar-‘ 
I dzo marny i niewiele. Chcąc zru/mircć 
I trasę - - nnisimy uzmysłowić sobie, że j 
I Oberstidorf leży u zbiegu górskich d"-i 
I lin. Ponieważ o biegu w dolinie samej1 
j mowy nie było, przeniesiono start na | 
i wysokość 9’ii mtr. Bieg zaczętoj 
i koło hotelu Kuhbcrg i stamtąd trasa, 1 
zapuszczając się wąskicmi pętlami w 
doliny — szła przez ()y-tal. potem! 
Sptchnanusan-tal — wreszcie, naiw ięk! 
sza pętla — Birgsan-tal. Powstał ro.I 
dzaj koniczynki—gdzie 1. 9. do kim. ir.i

sv leżały obok siebie a przez cała 
dolinę Birgsan trasą szła w górę pi 
kwej, a u dolą po prawej strome dro­
gi - w dolinie nie sizerszej. niż dróg; 
do Kii/nic. W górnych partiach dolii 
warunki wysokogórskie. masa nawia­
nego. nowego, dość mokrego śniegu - 
u dołu stary, mokry, trochę zlodowa­
ciały. Na dodatek • pogoda zmienna 
Start mroźny z silnym opadem śnie 
gowym ■ ■ potem na zmianę słońce, 
kurniawa i deszcz. Sama trasa w pierw 
szy ch 24 kim. plaska o lekkich wznie­
sieniach i zjazdach. Jedno duże podej­
ście do Tcnifclishiittc. w głębi Bi-rgan- 
tal (.54 klim.), stąd zjazd do mety —

z ciągłą pracą rąk. |
Losowanie dało wybitniejszym Kon­

kurentom (stawali tylko Niemcy i l*o- 
lacy). następujące numery: Bauer 
Motyka 5. Muller (mistrz Niemiec) s. 
PeBhoter 9, Szuster 7. Wahl 17. Thra- 
ne (Norweg. mieszkający w Berlinie) 
19. Theato 2n, Skupień 24. Ogółem star 
trwało 25-iu Bauer spóźnia się na 
start, chce iść ostami, ale z pełną lo­
jalnością sędizirw ie dopuszczają go tył 
ko poza konkursem.

Czekam, przejechawszy kilkaset me­
trów ze startu do ujścia Oy-tal na Mo­
tykę, który już na 7 kim. idzie pierw­
szy. Za nim Muller — tv odstępie 3

mmc: -. ak na starcie. Zdzisiek skar« 
ży s ę -:.i śi zg.rne nart po zlodowa­
ciali m s-'egu. Przechodząc następr .c 
i.a kim. 21 - gdzie zaczyna się du­
że ;>->dei<• e. urządzamy tu mały’ 
-mi:k: dżywc/y- - i czekamy* 
Pierwszy z. zawodników ukazuje się 
Motyk.:, zążdż : p, stromcm i bez- 
śnieżnem zb-.^z i - puczem. po krót­
kiej uyniijw s|ó,v i zjedzeniu poma­
rańczy. rusz.: d.iW W mmutę za nim 
Muller — w dobrej formie — tak. że 
widz mv ich jeszcze, j.ik razem prawie 
biegną w górę d di:>y. skupień przy­
chodzi mcc > zmęczony, ale idzie da­
lej.

Tu już widać, że rozstrzygnięcie le­
ży między Mullerem, Wahlem i Moty-

nim wozie do Monachium.
Po drodze spotyka nas zabawny incy 

dent w Salzburgu. Korzystając z 20- 
immułowego postoju chcemy szybko 
zjeść kolację. Ledwo uwinęliśmy się

Europa triumfuje
z jedzeniem — trzeba wsiadać. Oka-

Sensacyjnej porażki doznał Tilden
: . . . | na samym początku turnieiu Carfton w

zuijc się. ze pociąg przesunięto na m- : Pokimał go Anglik Peters 9:7,
ny tor, że trzeba przeisc niemiecką konj^.j, Nadmienić tu trzeba, że poprzed- 
trołę graniczną, nadać nanty. których i n,;eg0 dnia Tilde,n w finale innego tm- 
w Niemczech w przedziale przewozie ( nieiu pokonał 6:0. 6:0. 0:2 doskonałego 
nie wolno. Jcdncm słowom, wiele rze- | -
czy. nia które iuż -zupełnie niema cziasu.

Działamy szturmem. Przez rewizję 
przechodiziimy. a raczej przebiegamy, 
nie poikaiziuijąe paszportów, kondukto- 
trzy opuszczają ręce, widząc niemoż- 
mość przeniesienia 20-tiu par nart w 
ciągu minuty do wozu bagażowego. O- 
statecznie. zdobywszy granicę sztur- 
mem. jedżiemy spokojnie do Mona- 

" emum.
Tu oczekuje nas na dworcu p. 

Gainizemiiler. prezes związku niemiec­
kiego. który ®n-ał nas iuż z Zakopane­
go i nadzwyczaj troskliwie sic -nami za 
jął. Rano -objazd miasta samochodem

Austriaka Artensa.
Nowa gwiazda tennisu odkryta zo­

stała w Ameryce przez znaną funda­
torkę kobiecej nagrody wędrownej (na 
wzór puharu Davisa) Haseł Wiatman, 
która sarnia jest do dziś doskonałą ten- 
uisitka.

Mianne Palfrey. tak nazywa się jej 
wychowali tka. ma 18 lat. była w r. ub. 
mistrzynią juniorów, a obecnie zdobyła 
mistrzostwo Ameryki nia krytych kor- 
tacli. Njąc F. Jessuip 7:5. ó:2. Siostra

nowej mistrzyni Sarą Palfrev łącznie 
z H. Wigltiman zdobyła mistrzostwo w 
grze podwójnej. Nadmienić tu trzeba, 
że Helena WiUs (obecnie Moody) rów­
nież została odkryta przez, Wightman.

Mecz pingpongowy Węgry—Austrja, 
rozegrany w Pradze dal wynik 29:0. 
Drużyna mistrzów świata składała się 
z nast. graczy: Bania. Schabados, Kc- 
len, David, Medinyamska i Sipos.

W grupie amerykańskiej Puharu Da­
visa grają tylko 4 państwa, które wy-
losowano jak następuje: Meksyk—Ku-i wynikiem

Europa triumfowała bezapelacyjni.-1 biera coraz to szersze rozmiary. Oka­
mi mistrzostwach łyżwiarskich światu zuje się bowiem, że jugosłowiański sę- 
rozegranvch w słynnym nowojorskim dzia. występujący pod fałszywem naz- 
Madison Square Garden wobec 15.00) wiskiem mieszkał razem z Czechosło- 
widzów. W jeździć figurowej pań pier I wakiem Slivą, który dzięki iego punk- 
wszeństwo przyzinano Sonic Henie jtucji uzyskał tytuł mistrza. Co dziw-
(Norw.) przed Smith (Am.) w jeździ.* | niejsza jednak — Vodisek. pod włas-
panów — Schaeferowi (Austr.) przeJ; nem nazwiskiem bawił tamże kilka dni 
Turnerem (Am.), w ieździe parami przedtem na zawodach łyżwiarskich, a 
małżeństwu Brunet (Fr.) przed parą I mimo to nie poznano go potem. Czyż-
Brunner XVrcde (Austr.). ; by zmienił i wygląd?

Afera Kavsek-Vodisek, związana z 6:3 i 5:2 pokonała drużyna B. S. C. 
mistrzostw łyżwiarskie! szwedzkich hokeistów w Berlinie. Bo-

Szczyrbskicm Jeziorze, prze i haterami meczów byli Jaenecke i Bali,

pod przewodnictwem
śniadanie w tradycyjnym

p. Gan z em ul er a.

Tilden o Cochecie i Kożeluhu ogłosił 
szereg uwag w piśmie, wychodzącem 
w Nicei. Twierdzi on mianowicie, że

gliichlein — i jazda w południe 
Óberstdorf.

Brutraut- kożeinh jest formalna maszyną do od-
dc , bijania piłek z, jednego końca kortu na 

! drugi. Jest on rekordzistą iednostaj-
Przybywamy tu o 5-ei popołudniu, ności i niezmordowania w czerń prze- 

Óberstdorf jest stolica Ala Allgruskicii. wyższa n®. Cocheta. lecz tylko o-.
cień. Natomiast Francuz dysponuje 
większym repertuarem uderzeń ze śród 
ka kortu, a lip. smecz jego jest najlep­
szy na święcie. Dalei mówi Tilden. że 
Kożeluh ma lepszy serwis, lecz Cophot

Położone w potężnei dolinie, u zbiegu 
kiliku bocznych, już wysokogórskich 
dolin, jest bardzo miłem i czystetn mia­
steczkiem. rozwijaiacem się szybko i 
posiadaia.cem wszelkie nowoczesne u- 
rządzenia. Dekoracja miasta obfita - - 
w barwach niemieckich, -polskich i ba- 
war-sikicli: na wielkiei bramie triuinfai- 
nei na rynku — orzeł polski obok nie­
mieckiego. Na dworcu oczekują na* 
reprezentanci związku, którzy zapowia 
dają, że zaopiekuje się nami mieszka-  ...... ....... ,---- - —...    ------ - - ,
jący tu stale rodak. XV pierwszej : ność zaskoczenia przeciwnika czemś 
chwili zaskoczeni nieco ta w iadomo-1 zgoła nieoczekiw anem iest talentem C-o 
ścią. poznajemy z przyjemnością p. i cheta. To też Kożeluh. kończy Fi1- 
Henryka Scheiblera. który iuiż od trzech ' den. musiałby przegrać większość me-

przewyższą 
, tni.

XV sumie

go volevami i pólvo0ya- 

oddaie Amerykanin pier-
wszeństwo Francuzowi, którego uważa

najlepszego ten-nisiste wszystkich
I czasów, głów nie- ze względu na jego
niezwykłą inteligencję. Specialna zdol

lat tu mieszka i dowiedziawszy się o 1 czów z Cochetem.

AUSTRIA — ADMIRA 3:2 
scliptit /.Austria) strzela pierwszą bramkę na meczu o ipunar

Europy tuba i Kanada—Stany Zjednoczone.

przy losowaniu roz-
PUHAR DAVISA.

który -widzimy na zdjęciu, służy rokrocznie jako 
grywe-k.

i którzy przyczynili się też do zwycię- 
I srwa pad Polską. Drużyna. Gófha 
' (Sztokholm) grała słabo, nawet słynny 

Lulie Johansson zawiódł.

ką — chociaż Thranc do tego punkttl 
przedstawiał się świetnie. Podczas, gdy 
inż. Schiele z resztą zawodników idzi© 
na trasę dalej, by rozstawić się na 
ostatnich 15-tu kilometrach — ja uda- 
ję się z p. Scheiblerem na metę, by 
przejąć przychodzących zawodników.

Na mecie organizacja dobra, choć w 
porównaniu z Zakopanem zaintereso­
wanie. mimo kolosalnej reklamy — 
małe. Po długiem czekaniu wpada wi­
tany owacyjnie, ogromnie tu popular­
ni', mistrz Niemiec MuHer. XV chwilę 
po nim widzimy niebieską koszulkę 
Motyki, który, dość zmęczony, prze­
biega metę witany burzliwemi okla­
skami i krzykami „Heil“. W krótkim 
odstępie przychodzi jeszcze XVahl — 
inni zawodnicy — a Skupień, który 
osłabł w drugiej połowie, przychcd.: 
na 12-te miejsce z czasem 6:25:31. Byt 
to jego pierwszy długi dystans i to 
fatalnych warunkach.

Statystyka piłkarska Angłji stwier­
dza, że istnieje tam około 100 klubów 
zawodoyyych. natomiast sam Londyn 
liczy 2.500 klubów amatorskich, a ca­
la Anglia około 30.000. Mowa tu natu-
ralnie towarzystwach działających

B eg ten był pojedynkiem między 
Wahlem, który do 34 kim. prowadził 
a Mullerem, który silniejszy fizycznie 
rozwinął całą swą siłę yy drugiej po-

realnie, opłacających składki na rzecz 
związku i rozgrywających mecze. Je­
żeli się weźmie pod uwagę, że każdy z 
takich klubów liczy minimum 30 gra­
czy. otrzymamy liczbę 900.000 piłka­
rzy zrzeszonych w związku angielskim. 
Jest to zresztą obliczenie bardz» oglę­
dne. a w gruncie rzeczy napewno po- 
ndd miljoai graczy kopie piłkę w ojczy­
źnie tego sportu. Werbowania amato­
rów do klubów zawodowych dokony­
wają specjalni managerowie, którzy 
jeżdżą po całym kraju, mają swych 
agentów i czuiwają. aby me przeoczyć 

' jakiegoś wyjątkowego talentu. Takie­
mu chłopcu proponują wtedy około 5 
funtów tygodniowo za to samo zajęcie 

' (grę na meczach i trening), które wy­
konywał dotychczas bezpłatnie.

Iowie. Obaj znali trasę doskonale;
mieli w wiadomych miejscach pełno 
sympatyków, którzy im smarowali 
narty, biegli w siadzie. Motyka przez 
24 kim. szedł pierwszy, miał tylko w 
tednem miejscu możność dosmarowa- 
nia nart i jest wielka nadzieja, że z 
dalszym numerem byłby o kilka do­
brych minut lepszy. On, Muller, Wahl, 
Bauer—przy wycofaniu Theato. two­
rzył i czołow ą grapę. Jeszcze Schistra 
i Pelihofera. który wybitnie odpadł na 
drugiem podejściu, można do nich za­
liczyć. — Thraine, który pod koniec 
spacerował — w pierwszej połowie 
miał jeden z najlepszych czasów.

Naogót bieg bardizo ciężki, warunki 
fatalne, czasy odpowiednie.

DR. H. SZATKOWSKI

JUŻ NEDŁUGO 
U KAŻĘ SIĘ II NOWEGO 
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Tl. Meany triumfatorka olimpijska-, tremo© skoki w basenie.
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